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Dzisiaj dopiéro mają, wyjechać z Petersburga nad- 
fvczajni kuryerzy, za których pośrednictwem ma być 
iręczony pięciu mocarstwom, tj. Niemcom, Austro-Wę- 
■om, Francyi, Auglii i Włochom, traktat pokojowy, za- 
■arty w San Stefano. Równocześnie opuszcza stolicę 
fów Reuf pasza, pełnomocnik turecki, i udaje się 
,rost do Carogrodu. Kwestya kongresu tymczasem nie 
ibiła znaczniejszego postępu. Nie wiadomo na pewno, 

przeszkody, jakie stawiała Anglia zwołaniu kongresu,
,ły rzeczywiście usunięte, ani tćż nie ma wiarogo-

ch na to doniesień, czy zachodzą jeszcze jakie inne 
ści co do zebrania się w Berlinie areopagu dyplo- 

_.,cznego. — Wedle M.Ć m o r i a 1 D i p 1 o m a t i q u e 
,..ał gabnlet angielski przedłożyć Rosyi następujące z 

16 z<Kvćj strony propozycye: Bezpośrednie zakomunikowanie 
PhłMownćj osnowy traktatu pokojowego, zawartego w San 

h*teiano; cofnięcie wojsk rosyjskich przynajmnićj o 30 
' Au..il angielskich od Carogrodu; przypuszczenie Grecyi do 

Iziału w kongresie; co się tyczy udziału Rumunii, 
^ektoA-pii i Czarnogóry w kongresie, to kwestya ta pozostaje 
31 1’0*t|'11owo w zawieszeniu; doręczenie protokułu celem 
°suo-«y.^pienia doń i podpisania państwom neutralnym: 
n °d-Wpanii, Portugalii, Szwecyi, Danii, Belgii i Ilolandyi; 
Wj, '" liczenie trwania kongresu na sześć tygodni. — 
am! * f,\ncya zaś miała zażądać, by w sferę spraw wscho- 
'a i «i n’e wc’4gan0 Da kongresie trzech punktów', któ- 
ztele- ; Egipt, Tunis i Syrya. Rząd francuzki porozu- 
1 Je,!'IłNię iuż w m*erze Ja^ najzupełnićj z Anglią i o- 
waitój ^nia) zapewnienie, że gabinet angielski nie myśli wcale 

obsadzeniu Egiptu. Zgodność zapatrywań, jak piszą 
ni?Cv Paryża do Po lit. Corr., jest między Anglią a Frań- 
.aJ e yą zupełna i zamanifestuje się tćż na kongresie. Tym- 
1 ^- zaseni wzmacnianie floty angielskiéj w Dardanelach i o- 
iC, wolicy a jednoczesne zajęcie przez Rosyan ważnych pun- 
b‘G" tów w pobliżu Carogrodu i systematyczne obsaczanie 

agnetami rosyjskiemi tego miasta nadają położe- 
*le‘iu raezéj wojenny niż pokojowy charakter. — We- 

*'“le’le ostatniego telegramu carogrodzkiego wojska ro­
syjskie przekroczyły rzekę (którą? — nie mówi depesza) 
b jiędzy Makrikoi i San Stefano i zajęły pod Makrikoi 

fzy miejscowości. Inne oddziały rosyjskie przymasze- 
hwały do Domansdere w pobliżu Bujukdere, gdzie krą- 

yachty „Car“ i „Eryklik“ i dwa statki torpedowe, 
tychczas rząd turecki opiera się zajęciu przez Rosyan 

tujukdere, więcój jest jednak niż prawdopodobném, iż 
isadzenie téj letniéj rezydencyi dyplomatów europejskich 
istąpi niebawem. Równocześnie telegrafują z Carogro- 
l, iż do Czadaldży, Czekmedie i do San Stefano przy- 
yło 23,000 Rosyan dla zluzowania gwardyi, która w 
■odę ma wsiąść na okręty celem udania się do Odesy. 
ziwne to wszystko rzuca światło na pokojowe zamiary 
osyi, a za niemi również nie zdają się p/zemawiać do- 
fisienia o pospieszném zbrojeniu się Rosyi i przygoto- 
aniach do utworzenia milicyi. — Na uzbrojenia te 

¡erze, wracają baczną uwagę w Austryi, a według depeszy 
iedeóskiéj do Natioual-Ztg. miał rząd austryacki 
ezawodne otrzymać informacye, że Rosya koncentruje 
pobliżu granicy austryackiój 18 pułkó(w.

Za przykładem rumuńskiego ministra' spraw zagra-
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cznych widział się także i R i s t i c z zniewolonym do 
edagowauia memoryału do mocarstw, w którym wy-

zyn.fszcza „żądania Serbii“ 
mr.p udziału w kongresie.
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i domaga się przypuszczenia jćj 
Do P o 1 i t. Corr. telegrafują 

łzera)Bialogrodu, iż minister Risticz uda się dnia 21 bm. 
,alł nadzwyczajnój misyi do Wiednia a ztąd do Berlina.

Zatarg między Rosyą a Rumunią zao- 
■obót -za się coraz bardzićj; Rosyanie dokuczają wszelkiemi 
ma-i Jżliwemi sposobami dotychczasowym swym sprzymie- 

?ńcom i zachowują się w Rumunii zupełnie tak, jak 
yby byli w zdobytym kraju. — W tym tygodniu o- 
ekują zajęciu przez wojska rosyjskie Besarabii rumuń- 
:ićj; Rosya porobiła potrzebne przygotowania, aby w 
iamgnieniu zaprowadzić w nowo r.abytćj prowincyi „ład 
porządek“ rosyjski. — Rumunia nie będzie się opierała 
»ałtownćj okupacyi i ustąpi, zaniósłszy protest przeciw1 
ibunkowi.

W Grecyi ukoiło się nieGo wzburzenie skutkiem 
.aa'j wiadczenia danego przez Rosyą, iż nie sprzeciwia się 

lecności na kongresie delegata greckiego. — Z Aten 
legrafują, że Turcy wysadzili dnia 17 pod Wolo na 
d 15,000 wojska przeznaczonego do stłumienia powsta- 
a w greckich prowincyach. Według telegramu caro- 
odzkiego wojska tureckie pobiły znajdujących się pod 
midże w Tesalii i pod Kateriną w pobliżu Saloniki po- 
3 tańców.
, Wedle National Ztg. miał Leon XIII. zawia­
domić cesarza Wilhelma o wstąpieniu swćm na Sto- 
¡8 apostolską, za pośrednictwem rządu bawarskiego.

Na wczorajszćm posiedzeniu przy sprawdzaniu wy- 
jrów okręgu wyborczego chojnicko-tucholsko-złotowskie- 

1 zabierał głos poseł nasz Kantak; mowę jego po- 
ln'y, gdy dojdą nas zapiski stenograficzne; — tu tylko 

usu dmienimy, że wybór w okręgu rzeczonym posłów 
‘ ’■ Wehra
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itr. Ignacego Łyskowskiego.
Le- 
l i Na wczorajszein posiedzeniu izby deputo- 

nych sejmu pruskiego poseł nasz Ign. Ł y- 
■ o w s k i wniosek swój, jaki wczoraj na czele 

■er ¡siennika zamieściliśmy, uzasadniał w spo- 
h następujący:

ZIENN1KP0ZNAŃS
Panowie! Proszę was, abyście tćj ważnój, ekono- 

micznćj sprawie całą poświęcili uwagę! Rozwiązanie tej 
sprawy w duchu mego wniosku może mieć swoją tru­
dność, ale umotywowane jest nagłością.

Celem umotywowania mego wniosku trzeba nasam- 
przód rozebrać wypadki zaszłe w ostatnim czasie a do­
tyczące tego przedmiotu, bo, jak się panowie przekona­
cie, dadzą pozytywny materyał do wyjaśnienia tej sprawy.

Przy przeszłorocznych obradach nad etatem zwróci­
łem uwagę w dniu 13 lutego 1877 na d»a. ekonomiczne.* 
niedostatki w Prusach Wschodnich i Zachodnich, którym, 
im się prędzej zapobiegnie, tóm lepićj. Powiedziałem 
wówczas: jednóm złóm jest to, że znaczne sumy idą do 
Anglii za zagraniczne węgle; drugićm złćrn zaś to, że 
węgiel w ogóle tak angielski jak krajowy jest jeszcze 
zawsze za drogi, bo centnar kosztuje 100—140 fenygów 
i nie można na nim oprzeć rólniczego przemysłu w tych 
prowincyacb. Powiedziałem dalój, że skutkiem tego lasy 
prywatne i pokłady torfu w Prusach Zachodnich bywają 
formalnie niszczone celem zadośćuczynienia żądaniom 
rólniczego przemysłu i że skutkiem tego zagraża w przy­
szłości formalna klęska tym prowineyora a mianowicie 
Prusom Zachodnim. Temu — powiedziałem dalój — 
tnożnaby zaradzić przez dostateczne obniżenie taryfy 
transportowej za węgiel szląski, przez coby nie tylko 
przemysł rólniczy tych prowincyi ale i produkeya węgli 
na Szląsku podniosła się znacznie; administracye zaś ko­
lei żelaznych wynagrodzone byłyby dostatecznie przez po­
większenie się potrzeby węgla.

Panowie! Oto główne podstawy mych przeszłoro- 
cznich wywodów.

Ponieważ p. minister handlu nie był obecnym w 
izbie deputowanych a z ławy ininisteryalnćj nie dano mi 
żadnćj odpowiedzi, zwróciłem się prywatnie z moim me- 
moryałem w tym przedmiocie do p. ministra handlu i 
zaszczycony zostałem przez niego obszerną pod wszelkim 
względem odpowiedzią. W tóm piśmie ministeryałnóm 
podniesiono trzy główne punkta. Po pierwsze, że za 
inieyatywą p. ministra obniżono koszta transportowe na 
kolejach torurisko-wystruckiój i górnoszląskiój za szląski 
węgiel do 0,76 m. za centnar i milę, bez doliczania ko­
sztów ekspedycyi; powtóre, że przełożeni stanu ku­
pieckiego w Gdańsku i Królewcu protestują przeciw dal­
szemu obniżaniu taryfy za węgiel szląski, boby przez to 
handel tych miast angielskim węglem szkodę poniósł; 
po trzecie, że zachodzi kwestya, czy administracye ko­
lejowe przy uchwalonych w ostatnim czasie taksach je­
dnolitych miałyby w ogóle jakie zyski.

Panowie! Co się tyczy pierwszego punktu, a mia­
nowicie, że p. minister rozporządził obniżenie taryfy do 
0,76 m. za centnar i milę, to z tego tu miejsca wy­
rażam p. ministrowi podziękowanie tych prowincyi za to 
obniżenie, ale uważam je za półśrodek, nie prowadzący 
do żadnego rezultatu; obniżenie to nie wystarcza, aby 
można na tćj podstawie utrwalić rólniczy przemysł w 
tych prowincyach a nadto obniżenie to nie wystarczy do 
wynagrodzenia administracyi kolejowych przez ilość 
transportu.

Co się tyczy drugiego punktu, protestu gdańskiego i 
królewieckiego kupiectwa, to takowy zdaniem mojóm u- 
pada zupełnie w obec tej prawdy, że korzyści takiej pa- 
sożytnój komunikacyi, wyciągającój soki żywotne z kra­
jów leżących po za temi miastami portowemi oraz ni­
szczącej je, nie mogą iść wcale w porównanie z korzy­
ściami, jakieby powstały dla miast portowych z przybie­
rającym dobrobytem krajów, leżących po za niemi, a je­
żeli protest ten upatruje nawet w dalszóm obniżeniu ta­
ryfy szkodę dla rólniczych interesów, to w tym motywie 
widocznym jest tylko krótkowidzący i fałszywie liczący 
egoizm. Mieszkańcy Prus Zachodnich i Wschodnich, a 
mogę pewno powiedzieć, wszystkich wschodnich prowin 
cyi, tak osiedli w miastach jak po wsiach, nie wyjmując 
Gdańszczan i mieszkańców Królewca, wszyscy razem i 
osobno pragną gorąco obniżenia cen węgla; przedmiot 
ten poruszanym bywa ciągle na nowo przez prasę prowin- 
cyalną i ja sam nawet zawezwany zostałem w publi­
cznych pismach przez niemieckie Towarzystwa rólnicze 
do zrobienia dalszych kroków w tćj izbie; to też, pano­
wie, jest przyczyna, dla którój w ostatniój jeszcze godzi­
nie tegorocznćj sesyi wystąpiłem z tym wnioskiem.

Meinoryały same, wystósowane przez pomienione 
miasta Gdańsk i Królewiec do p ministra handlu, w sku­
tek jego zapytania co do tego przedmiotu, których 
odpisy był łaskaw przesłać mi p. minister, zawierają 
szacowny materyał, który właśnie obniżenie taryfy na 
węgle dla szląskiego węgla aż do tego stopnia, aby kon­
kurencja angielskiego węgla stała się niemożebną, przed­
stawia jako ekonomiczne zadanie rządu. Z tych memo- 
ryałów bowiem pokazuje się, że przez Królewiec i Gdańsk 
przechodzi corocznie przeszło 7 milionów centnarów an­
gielskiego węgla do Prus Wschodnich i Zachodnich, za 
który wychodzi do Anglii przeszło 6 milionów marek, 
korzyść Anglii musi przytćm być znaczną, jeżeli węgiel 
angielski nie tylko jako balast ^okrętowy, ale na okrę­
tach umyślnie ku temu celowi przeznaczonych wysyła­
nym bywa do Gdańska i Królewca. Z statystycznych 
zestawień memoryałów tych miast portowych pokazuje 
się, że do każdego z tych dwóch miast corocznie przy­
bywa 4—500 okrętów naładowanych angielskim węglem. 
Panowie! Rejestruję po prostu przytoczone cyfry dla 
wzięcia ich na uwagę przez rząd i opinią publiczną, i 
przechodzę do trzeciego punktu ministeryalnego pisma, 
a mianowicie do punktu traktującego o kosztach. Co 
się tedy tyczy kosztów transportu i zysków administra­
cji kolejowej, to w tym względzie nie mogę stanowczćj 
wydawać opinii. Ograniczam się przeto na praktycznćm 
zestawieniu dochodu w pewnym danym przypadku i 
wybieram ten przypadek, który uwzględnił p. minister 
w piśmie do mnie wystósowanćm, a mianowicie linią 
od Królewskićj Huty aż do Iławy, które to mia­
sto. jak wiadomo, leży już po za Zachodniemi Prusami 
w Prusach Wschodnich. W tćm miejscu muszę nadmie­
nić, że w memoryale moim do pana ministra starałem 
się o zezwolenie na ryczałtową sumę transportową dla 
Prus Wschodnich i Zachodnich w wysokości 40 fenygów

za centnar, i że sumę tę postawiłem jako konieczny 
postulat do dopomożenia rólniczemu przemysłowi w Pru­
sach Zachodnich i Wschodnich i do położenia końca an- 
gielskićj konkurencyi.

Pan minister odpowiada tedy w swćm piśmie: Ta­
ryfa transportowa 40 fenygów za centnar w ogóle jako 
suma ryczałtowa płaci się n. p. na linii od Huty króle­
wskićj aż do niemieckićj Iławy, wynoszącćj 583 kilo­
metrów czyli 78 mil, stopa ta jednolita daje tylko 0,512 
m. za centnar i milę a więc coś więcćj jak pół fenyga.

Panowie 1 Spamiętajcie to sobie, przyjmijcie tylko 
nawet pół fenyga za centnar i milę i pozwólcie nam 
właśnie co do tego przypadku zrobić rachunek kosztów. 
Wystawmy sobie pociąg wiozący same tylko węgle a 
złożony z około 40 wagonów — pociągi przeznaczone 
do specyalnych przesyłek składają się, jak wiadomo, z 
najmnićj 30 wagonów i nawet przeszło 40 — każdy zaś 
wagon napakowany 220 centnarami, to daje transport 
8800 centnarów; licząc od centnara pół fenyga na milę, 
otrzymamy 4400 fenygów, czyli 44 marki na milę, a 
więc za całą linią od Królewskićj Huty do Iławy, wyno­
szącćj 78 mil, otrzymujemy poważną sumę 3432 marek. 
Czy koszta transportowe pociągu węglanego od Króle­
wskićj Huty do niemieckićj Iławy zapłacone będą 
tą sumą, w to nie wchodzę i ministerstwu pozostawiam 
rewizyą tego rachunku. Moźnaby mi jednakże zarzucić, 
że zrobiłem rachunek przy pociągach przeznaczonych 
do specyalnych wysyłek, a pociągi te nie chodzą na’tćj 
linii; na to mógłbym po prostu odpowiedzieć, że jeżeli 
nie chodzą na tćj linii pociągi do specyalnych przesyłek, 
to możnaby je zaprowadzić. Tymczasem z kompetentnćj 
strony powiedziano mi, że wysyłki okolicznościowe przy 
istniejących już pociągach towarowych tańszemi są ani­
żeli pocięgi specyalne, gdyż ostatnie wymagają osobnćj 
obsługi; przy przesyłkach okolicznościowych musi ra­
chunek wypaść tanićj aniżeli przy pociągach specyalnych.

Tym sposobem, panowie, mielibyśmy odpowiedź na 
wszystkie trzy punkta ministeryalnego pisma, — co u- 
ważałem za mój obowiązek przedstawić panom w publi­
cznym interesie, i obecnie przejść mogę do pierwotnego 
umotywowania mego wniosku. Panowie! Nie chcąc się 
zbytecznie rozszerzać, zaznaczę tylko interes krajowćj pro- 
dukcyi węgla oraz interes zatrudnienia robotników, a we­
zmę jedynie na uwagę rólniczy interes Prus Wschodnich 
i Zachodnich. Najgłówniejszą produkcyą rólnictwa tych 
prowincyi jest, jak wiadomo, zboże i wełna. Nie potrze­
ba na to żadnego dowodu, bo fakta same przemawiają 
za siebie, że przez samą produkcyą zboża i wełny ról- 
nictwo nie może się dalej rozwinąć. Konkurencya zagra­
nicznego zboża i zagranicznćj wełny z jednćj strony, 
wewnętrzne ciężary zaś z drugićj strony co rok wzrastają 
i przenoszą już produkcyą rólnictwa opartego na samćm 
zbożu i wełnie. Nadto w ostatnim czasie, panowie, na­
stała formalna moda przypuszczania szturmu do rólni­
ctwa. Zreasumujmy tedy wszystko to, co od 20 lat za­
szło tu w tćj izbie, a przekonamy się, panowie, że pod­
czas gdy we wszystkich kierunkach stworzono ulepsze­
nia i ułatwienia, róinika jednego tylko obciążono jeszcze 
bardzićj. Rezultatem tego, panowie, jest to, że żądania 
stawiane do rólnictwa przechodzą po za jego możność, 
że skutkiem tego wszyscy tak zwani dyletanci w rólui- 
ctwie pobankrutowali już lub bankrutują i że nawet 
ludzie, którzy za zawód obrali sobie rólnictwo, zagro­
żeni są w swym bycie. — Jeżeli' tedy w obec ogólnćj 
klęski nie można róluictwu zrobić żadnej ulgi, to należy 
dać mu do ręki przynajmnićj te czynniki, za pomocą 
których mogłoby sobie samo pomódz, czynniki, któreby 
nie tylko mogły podźwignąć produkcyą rolnictwa, ale 
nadro utrzymać na przyszłość produkcyą ziemi. Pomię- 
dzy temi czynnikami, panowie, jak wam wszystkim wia­
domo, którzy macie do czynienia z rolnictwem, pierwsze 
miejsce zajmuje przemysł rólniczy. Na drugie 
miejsce postawiłbym jeszcze o ile moźości jak najwięk­
sze forytowanie rólnictwa przez rząd pod względem do­
starczania wszelkiego rodzaju nawozów, co jednakże nad­
mieniam tylko nawiasowo.

Panowie! Zwracam waszą uwagę na to, że w za­
chodnich i południowo-wschodnich prowincyach przemysł 
rólniczy połączonym jest ściślćj z produkcyą ziemi i 
idzie z nią ręka w rękę. Przemysł rólniczy podnosi tam 
produkcyą ziemi i zapewnia na przyszłość równocześnie 
produkcyjność gruntu. Panowie! W prowincyach wscho­
dnich wcale tak się rzeczy nie mają, tu braknie węgla 
a transport węgla krajowego i zagranicznego jest jeszcze 
zawsze za drogi celem utrwalenia rólniczego przemysłu 
i utrzymania go na równym stopniu z zachodniemi pro- 
wineyami. Leży to jak na dłoni. Okoliczność ta za­
graża całćj przyszłości rólnictwa w tych rólniczych pro­
wincyach; z jednej strony brak rólniczego przemysłu 
uszczupla produkcyjność gruntu, a z drugićj strony wy­
zyskiwaną jest ta produkeya za bardzo i nie może za­
dość uczynić żądaniom stawianym do rólnictwa, a wre­
szcie lasy prywatne i torfiska idą na formalny łup celem 
zadośćuczynienia tym żądaniom. We wszystkich tedy 
kierunkach jest, panowie, przyszłość wielce! wątpliwą; 
takie gospodarstwo jest tylko rujnowaniem ziemi, jest 
rabulistycznćm gospodarstwem, jakbym się wyraził, i nie 
ma żadnćj przyszłości. Do tego dołącza się jeszcze 
okoliczność, że ani drzewo ani torf nie daje pewnćj pod­
stawy rólniczemu przemysłowi. Gdzie drzewo, jak w 
królewskich lasach, a ma to miejsce w Prusach Zachodnich, 
płaci się 4 marki 50 fen. za metr, fabryk opalać drze­
wem nie można. Co się tyczy torfu, to wszyscy znawcy 
przyznać muszą, że ten materyał nie daje żadnćj pewnćj 
podstawy już dla tego, iż w mokrych latach używać go 
nie można. Nadto tak drzewa jak torfu użyć tylko 
wtedy można, jeżeli wywózka nie jest zbyt daleką. — 
Słowem bez kosztów nie można myśleć o zdrowćm i nor- 
malnem podniesieniu rólniczego przemysłu; fakta dowo­
dzą tego w obudwóch prowincyach na szerokie roz­
miary.

Zadaniem ekonomicznćm, panowie, rządu jest przeto, 
aby przez dostateczne obniżenie taryfy transportowćj od 
węgla dał podstawę rólnictwu po'mienionych prowincyi, 
aby na tćj podstawie mógł się oprzeć rólniczy przemysł

Środa, 20 marca 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nia- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Aag!ii i Szwecji 12 marek,

# Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących nrtędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze * i en tury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą,

i postępować porówno z przemysłem zachodnich i połu­
dniowych prowincyi. Pod tym tylko warunkiem może być 
mowa o równych podatkach i równym ich podziale.

Wziąwszy w końcu na uwagę, że wschodnim pro- 
wineyom należy dopomódz już dla zamknięcia ich od 
wschodu, to wystarczające obniżenie taryfy transporto­
wćj celem podniesienia produkcyi tych prowincyi jest 
najmniejszćm żądaniem postawionćm do rządu w obec 
zwyczajnego poło-żenia i niebezpieczeństwa dla rólnictwa.

Sądzę, panowie, że tćm umotywowałem całkowicie 
wniosek mój pod względem rólniczego przemysłu. Chodzi 
teraz dalćj o miarę obniżenia. Pod tym względem, pa­
nowie, nie postawiłem w moim wniosku — jakeście czy­
tali, żadnego kategorycznego postulatu by nie uprzedzić 
życzliwćj opinii rządu i umożliwić wam wszystkim 
przyjęcie mego wniosku. Wedle rnojćj nie przesądzającćj 
opinii środek, jakiby rząd przedsięwziąć powinien, aby 
Prusom Zachodnim i Wschodnim ułatwić sprowadzanie 
szląskiego węgla oraz położyć tamę konkurencyi angiel­
skiego węgla, jest unormowanie sumy ryczałtowćj dla 
Prus Wschodnich i Zachodnich za transport węgla np. 
40—50 fen. za centnar. Panowie! Taka dyfereneyalna 
taryfa, jeżeli ją tak nazwać chcecie, nie szkodziłaby po 
pierwsze żadnemu krajowemu interesowi, jak to wyra­
źnie podnoszę, nie stoi bowiem w przeciwieństwie z in- 
nemi taryfami dyfereneyalnemi, a powtóre przez powięk­
szenie konsumcyi węgla oraz podniesienie rólniczego prze­
mysłu powstałaby dźwignia dla produkcyi węgla na 
Szląsku*i zyski kolei wschodnich zwiększyłyby się — 
zyski kolei wschodnich, powiedziałem, panowie, bo pro- 
dukta podniesionego rólniczego przemysłu transportowane 
byłyby na tych kolejach. Co się tyczy sumy ryczałtowćj 
jako takiój, to sądzę, że porozumienie pomiędzy koleją 
państwową a koleją górnoszląską co do każdego tran­
sportu węg^ przewożonego po za Toruń byłoby może- 
bnćm i dla Prus Zachodnich i Wschodnich możnaby o- 
znaczyć ryczałtową sumę.

W końcu należałoby, panowie, wziąć pod rozwagę, 
czy rząd prawnie i materyalnie jest w tćm po­
łożeniu, aby mógł zadość uczynić memu wnioskowi. 
Co do p r a w n ć j strony, rozstrzyga tu układ zawarty 
pomiędzy koleją państwową a górno-szląskićm Towarzy­
stwem kolejowćm, układ zawarty pod dniem 13 paź­
dziernika 1865 r. Przypuszczając, że układ ten będzie 
przedmiotem dalszćj dyskusyi w tćj izbie, przytaczam 
tylko, iż wedle tego układu rady administracyjnćj kolei 
górnoszląskiój wysłuchać należy co do spraw wewnę­
trznych, ale że rząd zastrzegł sobie prawo wydawania nie­
zależnych uchwał, na co zwracam uwagę panów. 
Na mocy tego prawa nakazał p. minister z własnćj ini- 
cyatywy, o czem mowa jest w jego piśmie, pomienione 
obniżenie taryfy transportowćj od węgla.

Co się tyczy strony materyał n ej, to zwracam 
uwagę panów jeszcze raz na to, że głównie uwzględnić 
należy punkt, iż obniżenie musi być wystarczającćm 
do utworzenia podstawy dla rólniczego przemysłu, pod­
stawy, na którćjby przemysł rólniczy tych prowincyi 
mógł się oprzeć i na równym stopniu rozwijać się z 
przemysłem zachodnich prowincyi. Po utworzeniu tćj 
podstawy administracye kolejowe wynagrodzone będą ilo­
ścią transportów. Panowie! Pod względem kolei żela­
znych istnieje taka zasada, że bliskie i stałe interesa 
płacącego za wysyłkę i odbierającego pieniądze za prze- 
sj łkę są z sobą nierozdzielne; jeżeli gdzie, to tu właśnie 
zasada ta znalazłaby zupełne uznanie a produkta ról­
niczego przemysłu tych prowincyi w krótkim czasie 
przyniosłyby znaczny zysk administracyi kolejowćj. Żą­
danie obniżenia taryfy transportowćj od węgla popierają 
nadto taryfy westfalskie. W Westfalii na różnych kole­
jach istnieją taryfy, które dochodzą do 67100 fen. za 
centnar i milę; przypominam panom, że najnowsze obni­
żenie opłaty od szląskich węgli na kolejach górno-szlą- 
skićj i toruńsko-wystruckićj dochodzi tylko do 0,76 fen.; 
a więc tam są taryfy tylko ta sze o 10/100 fen. Ma to 
miejsce na linii Dortmund-Norderhamm lub Bremenha- 
fen, która liczy 563 kilometrów, i na linii Dortmund- 
Braker wynoszącćj 328 kilometrów. Sądzę przeto, pa­
nowie, że co się jednemu daje, należj7 dać i drugiemu. Nie 
widzę żadnej przyczyny, chjba że przyczyna jest tajemnicą, 
dla czego tam opłata od transportu węgli ma być niż­
szą aniżeli u nas. Uwzględniwszy dalćj, że linia Króle­
wska Huta-Królewiec jest dwa razy dłuższą, niż obie- 
dwie pomienione linie, to materyalnie wystarcza już mo­
tyw podwójnego oddalenia, aby porobić jeszcze większe 
obniżenia, niż na kolejach westfalskich. Jeżeli przeto w 
Westfalii ze względu na angielską konkurencyą można 
było obniżyć taryfę aż do 66/100 m., to w Prusach Za­
chodnich i Wschodnich prócz angielskićj konkurencji 
wchodzą jeszcze w rachubę przemysł rólniczy i podwójna 
odległość. Na podstawie tych motywów uzasadnionćm 
byłoby tu zupełnie obniżenie taryfy od transportu węgli 
aż nawet do 0,50 fen. za centnar i milę; i otóż bylibyś­
my, panowie, przy 7a fen., który na wstępie mego umo­
tywowania doprowadził nas do praktycznego obliczenia 
kosztów, a jak panowie widzicie, rachunek nie wypadł 
zupełnie niekorzystnie. W obec tych zestawień możnaby 
nawet zrobić rządowi zarzut, że pod tym względem ob­
chodzi się po macoszemu z prowineyami wschodniemi, 
bo rzeczą rządu było znać potrzeby i niebezpieczeństwa 
tych prowincyi i na podstawie praktyki w Westfalii z własnćj 
inieyatywy postarać się o środki potrzebne do utrwalenia 
w wschodnich prowincyach zdrowego przemysłu i pod­
niesienia rólnictwa. Tćm pewniej przeto mogę liczyć 
dzisiaj na to, że nie tylko wysoka izba przyjmie mój 
wniosek, ale że i rząd nie dopatrzy zbyt wielkich tru­
dności, łączących się z przeprowadzeniem mego wniosku 
— że owszem rząd uczuje się spowodowanym do zajęcia 
się energicznego tą doniosłą, ekonomiczną sprawą, od 
którćj załatwienia zależy przyszłość wszystkich wscho­
dnich prowincyi i w tćj to nadziei proszę wszystkich pa­
nów o przyjęcie, mego wniosku.

(Brawo!)

Po przemówieniu rządowego komisarza p.
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F 1 e c k zabrał raz jeszcze głos poseł p. Ł y- 
skowski i powiedział, co następuje:

Panowie! Pozwólcie mi tylko słów kilka. Zamia­
rem mego wniosku jest z jednćj strony zwrócić uwagę 
na potrzeby czyli przykre położenie rólnictwa w pro- 
wincyach wschodnich, a z drugiój strony polecić rządowi, 
aby postarał się o zaradzenie tym potrzebom. P. ko­
misarz rządowy oświadczył, że rząd w tym względzie 
robi już i robić będzie, co jest w jego mocy. Wielu z 
panów mówców nie podobało się to, że zmierzam do ta­
ryfy dyferencyjnćj.

Panowie! Pojmuję tylko w takim razie nienawiść 
do taryfy dyferencyjnćj, jeżeli interesa jednćj warstwy 
ludności narażone są na szwank ze strony drugićj, n. p. 
konsumentów przez producentów i odwrotnie. Pod tym 
względem wniosek mój nic takiego nie zawiera; chcąc 
jednakże zadość uczynić panom, chętnie cofam mój wnio­
sek na korzyść wniosku p. posła Dirichleta, który za­
wiera to samo, czego ja żądam.

względem lepszy płaciliby państwu czynsz od wysokich 
dzierżaw i rent- Emigrowanie do innych części świata 
ustało wprawdzie nieco w ostatnich latach, ale zawsze 
jeszcze odbiera państwu rok rocznie przeszło 20,000 lu­
dzi. Pomiędzy nimi znalazłaby się pewno corocznie zna­
czna część, któraby pod korzystnemi, lekkiemi warunka­
mi osiedlała się w domenach w Poznańskićm. Przypo­
mnieć sobie tylko należy postępowanie Fryderyka Wiel­
kiego. Gdyby nie był umiał całe tysiące swych Mar- 
chijczyków i Brandenburczyków przesadzać do nowych pro­
wincyi Prus zachodnich i Szląska, prowincye te dzisiaj je­
szcze nie byłyby tern, czćm są. Ważniejszeni jest dla 
państwa, aby złamano zszeregowaną nieprzyjaźń polskiego 
żywiołu niż że. z owych domenów ciągnie się o ile mo­
żności jak największe zyski.

W liczbach przytoczonych artykułów nie ma żadnych 
wskazówek co do ruchu małćj własności ziemskićj Nie 
mniejszćj przecież jest doniosłości, aby polski żywioł 
chłopski pomięszany byl z gminami niemieckiego pocho­
dzenia oraz aby polska szlachta otrzymała przeciwwagę w 
niemieckićj wielkićj własności. Tu ma państwo zadanie, 
którego energicznie jąć się powinno.“

Uwagi nasze nad artykułem powyższym, w którym 
się uwydatnia cała wartość stronnictwa nationał-liberyj- 
nego, odkładamy do następnego numeru Dzień.

national Zeitung w numerze z dnia 17 b. 
m. w artykule pod tytułem: Niemiecko-polskie 
stósunki własności w W.Ks. Poznańskićm 
pisze co następuje:

„Dziennik Poznański ogłosił niedawno temu 
szereg artykułów, mających tę zasługę, że przedstawiają 
ruch obudwóch narodowości w prowincyi poznańskićj, 
niemieckićj i polskićj, pod względem wielkich własności 
ziemskich. Artykuły te obejmują ostatnie 30 lat od r. 
1848 do 1878 i dają dokładny pogląd na te majątki 
ziemskie, które w pojedynczych powiatach w ciągu tego 
czasu zmieniały swych właścicieli pod względem narodo­
wościowym. Mówiąc dokładnićj, znajdujemy tam wymie­
nione te majątki, które przeszły z polskich rąk do nie­
mieckich. Lubo w artykułach tych uwzględnioną została 
tylko większa posiadłość a włościańskie własności zu­
pełnie są pominięte, to jednakże nagie te statystyczne 
tabele wysoki budzą interes.

Cały obszar większćj własności podanym jest na 
6,214,772 morgów; z tych było w roku 1848: w polskim 
ręku 3,717,837 morgów; w niemieckim 2,4 6,935 mor­
gów. W roku 1878 następujący przedstawia się stósunek: 
polska własność wynosi 2,739,876 morgów, niemiecka 
3,461,125 morgów. Polska własność zmniejszyła się 
przeto o 977,961 morgów; przed 30 laty przenosiła pol­
ska własność niemiecką o 1,220,902 morgów; obecnie 
zaś niemiecka własność przenosi polską o 735,020 mor­
gów. Przejście to własności polskich w ręce niemieckie 
w przeciągu 30 lat ostatnich uważane pod względem roz­
ległości majątków, — wykazuje następujący rezultat: 
241,466 m. przypada na 14 dóbr z obszarem przeszło 
10,000 m.; 227,354 m. przypada na 33 dóbr z obszarem 
przeszło 5000 m ; 495,370 m. na 224 majątków z obsza­
rem niżćj 5000 m. Nie tylko więc wielkie majątki, ale 
i średnia własność ziemska i to daleko w większćj ilości 
aniżeli wielkie majątki przeszła w ręce niemieckie.

Do niemieckićj własności zaliczone są naturalnie fi­
skalne dobra, które wielką ich część stanowią. Domeny 
obejmowały w r. 1848 z wyjątkiem posiadłości książąt 
Turn-Taxis, 766,506 m. Od tego czasu wzrosły o 53,696 
m., tak że obecnie ma tam fiskus 820,202 m Prócz tego 
różni niemieccy książęta posiadali w r. 1848 394,819 m., 
późnićj nabyli jeszcze 113,005 m., obecnie więc posiada­
ją 507,824 m. Fiskus i niemieccy książęta mają razem 
przeszło 1,328,026 m. czyli blisko s/8 niemieckićj po­
siadłości.

Liczby te przemawiają na pozór wielce za rozrostem 
niemieckiego żywiołu. Wedle naszego jednakże przeko­
nania nie dają tego, czego spodziewać się należało. W 
pierwszym rzędzie żywioł niemiecki powinien był w obec 
polskiego na polu rólniczem daleko większe zrobić po­
stępy z powodu swćj większćj doskonałości. Prowincya 
poznańska jest jedną z naszych najbogatszych prowincyi 
pod względem naturalnćj dobroci gruntu. Przypuszczać 
tedy należało, że rolnicza spekulacya w Niemczech szyb­
ko i energicznie zabierze się do tak zyskownego pola. 
Mimo to prywatna spekulacya nie nabyła w tych 30tu 
latach więcćj jak rocznie po 26,550 m. Z pewnością, że 
niemieckim nabywcom nie stał na przeszkodzie brak ma­
jątków do kupna. Potrzeba tylko jednego rzutu oka na 
gospodarstwa w owych okolicach, aby się przekonać na­
tychmiast, gdzie polska a gdzie niemiecka pracuje ręka. 
Wyjątek stanowią tu naturalnie liczne posiadłości, któ­
rych polscy właściciele potrafili wydobyć się z dawniej­
szego trybu gospodarki i postawić posiadłości swe na 
równym, często wyższym stopniu racyonalnego, staranne­
go gospodarstwa od swych niemieckich sąsiadów. Lecz 
zapadłych budynków, chudych krów i pól nie brak w Po- 
znańskićm, co wszystko wyzywa młodego niemieckiego 
rólnika do energicznego przedsiębiorstwa. W obec tego 
wymienioną liczbę mórg przeszlćj co rok w ręce niemie­
ckie własności nie możemy uważać za wysoką. Miano­
wicie od czasu jak koleje żelazne wschodnie powiaty o- 
tworzyły więcćj niemieckićj centralnćj komunikacyi, dla 
lokowania kapitałów i dzierżawnych przedsiębiorstw o- 
twarło się tam obszerne i korzystne pole. Epoka prze­
mysłowych gospodarstw ujęła swego czasu wiele kapitału 
i ochoty przedsiębiorczćj temu polu. Obecnie przecież po 
przejściu tćj epoki przypuszczać należy, że prywatna 
spekulacya weźmie na nowo na uwagę kierunek, który, 
pominąwszy już socyalne stósunki, mieści w sobie wszel­
kie warunki korzystnego rozwoju rólnictwa.

Jasną jest rzeczą, że rząd mógł i może dawać pod 
tym względem bardzo skuteczną pomoc prywatnemu 
przedsiębiorstwu. Jeżeli zaniechał tego przez czas dłuż­
szy to właśnie teraz żądane od niego popieranie rólni­
ctwa, powinno zniewolić go do udziału w tćj pracy w 
Poznańskićm. Nie wątpimy, że o ile narodowa, ślepa 
nienawiść zechce stawiać zaporę usadowieniu się w Po­
znańskićm niemieckiego żywiołu, rząd nie będzie się wa­
hał otworzyć wolnego biegu strumieniowi, który musi raz 
dobiedz swego kresu a dobiegnie go tćm mnićj boleśnie 
i lepićj, im prędzćj obecnie, przy niezbyt silnćm przeci­
wieństwie narodowćm popłynie. Atoli rząd ma przed 
sobą w Poznańskićm i zupełnie proste pole do popiera­
nia niemieckiego rólnictwa. Słuszna to z pewnością za­
sada, jeżeli państwo będącą tam do nabycia własność 
ziemską a nie znajdującą zaraz niemieckich nabywców 
dla siebie nabywa. Państwo posiada już obecnie w Po­
znańskićm przeszło 820,000 m., bardzo znaczny obszar 
posiadłości. Próby, jakie robiono z domenami w Pome­
ranii, parcelując je, nie zawsze odpowiedziały oczekiwa­
niu, Mimo to nie przekonaliśmy się o zasadniczćj nie- 
praktyczności owego prawa, sądzimy raczćj, że właśnie 
w Poznańskićm zastósowanie go wyda dobre rezultaty w 
skutek zupełnie odrębnych okoliczności. ....

Tu na 820,000 morgach fiskalnćj posiadłości jest 
pole do niemieckićj kolonizacyi, która tak pod względem 
rólniczym jak politycznym może mieć doniosłe znaczenie. 
Nie chodzi tu o to, aby państwo przez parcelacyą grun­
tów osiągnęło zysk przenoszący ceuę kupna, lecz o to, 
aby bez pieniężnego zysku oddało ziemię w pracowite 
ręce niemieckich kolonistów, którzy pod politycznym

Król nadal ministrowi domu królewskiego, ministrowi sta­
nu baronowi Schleinitzowi i głównemu mistrzowi ceremo­
nii, rzeczywistemu tajnemu radzcy hr. Stillfriedowi gwia­
zdę wielkich komturów król, orderu domowego Hohenzoller-

X miasta, 19 marca.
(Egzamina publiczne.)

-j- Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się szereg po­
pisów publicznych w szkołach tutejszych — na co zwra­
camy uwagę publiczności naszćj. Jakiebądź są szkoły 
dzisiejsze, nie wypada nam ich spuszczać z oka, bo do 
nich zmuszeni jesteśmy posyłać nasze dzieci, a jeśli w 
żadnćj innćj chwili, to w czasie popisu publicznego przy­
patrzmy się z blizka i przysłuchajmy się na własne u- 
szy, czego i jak tamże uczą. Tak tedy radzimy ojcom, 
matkom i wszystkim, którym przyszłość młodzieży leży 
na sercu, ażeby się jak najlicznićj na popisy zbierali; 
pokażmy, że nie tylko mową głośną, ale i czynem oka­
zać umiemy, że nam chodzi o nasz język, który dzisiaj 
wszędzie poniewierają a nawet dzieciom po szkołach wy­
dzierają.

Powykładane będą na okaz w każdćj szkole ze­
szyty i osobne prace piśmienne, sporządzone umyślnie 
na popis. Nas naturalnie, jako Polaków, w pierwszćj 
linii język i pismo polskie obchodzić powinno. To tćż 
przedewszystkićm winni zebrani rodzice przejrzeć prace 
piśmienne polskie. Z nich łatwo przekonać się można, 
ile i jak w szkole w tym kierunku pracują. Nie daje 
to wprawdzie jeszcze miary, atoli — mądrćj głowie — 
dość dwie słowie, mówi nasze polskie przysłowie.

Sprawa wschodnia.

Wiadomości urzędowe

X Szubińskiego 18 marca. 
(Wystawa rólnicza.)

):( Towarzystwo rolnicze dla powiatu szubińskiego 
urządza w dniu 18 czerwca rb. wystawę rólniczą w wsi 
Królikowie, pierwszą od czasu istnienia Towarzystwa. 
Od czasu ostatnićj wystawy w Toruniu towarzystwa rol­
nicze polskie nie urządziły żadnćj wystawy, zdaje się 
głównie dla tego, że władze rządowe w ostatnim czasie 
nie udzielały pozwolenia na takowe, podczas gdy nam 
poszło jak z płatka. Czekaliśmy wprawdzie dwa mie­
siące na odpowiedź, dostaliśmy jednak zezwolenie bez 
żadnych ograniczeń zupełnie podług życzenia, a do po­
myślnego rezultatu przyczynił się niewątpliwie wybór 
miejsca wystawy na wsi. Z góry już jesteśmy pizygoto- 
wani, że wybór wsi na miejsce wystawy surowćj ulegnie 
krytyce, Towarzystwo jednakże po dokładnej rozwadze 
dla tego jednomyślnie za wsią się oświadczyło, że koszta 
znacznie są mniejsze, a wystawa w powiecie me mają­
cym kolei żelaznćj i tak na bardzo szeroki udział liczyc 
nie może; z drugićj zaś strony przy dobrych chęciach 
wystawa i na wsi udać się powinna, jak to widzieliśmy 
przed kilku laty na wystawie w Gromadnie w powie­
cie wyrzyskim.

Mamy też nadzieję, że jak zarząd centralny za­
chęty nam nie szczędził, a nawet żądaną subwencyą z 
wielką, gotowością, udzielił, tak tćż i członkowie central- 

: nego Towarzystwa gospodarczego nie pożałują trochę 
' więcćj może fatygi i wystawę jak najlicznićj obeślą zwła- 
i szcza, że komitet urządzający jak to zaręczyć możemy, 
i wielką zwraca uwagę nie tylko na stósowne pomieszczę- 

nie wystawionych okazów ale i na wygodę zwiedzających 
gości. Mamy nadzieję wreszcie a do tego uprawniają nas 

1 dotychczasowe zgłoszenia, że wystawa będzie bogatszą, 
niśliby się na wsi spodziewać można; gości zaś, sądzi­
my, że i dalćj mieszkających zwabimy pokazaniem pługa 
parowego, który obok wystawy ma pracować.

O szczegółach nie będziemy się dzisiaj więcćj roz­
pisywali, za kilka dni bowiem wyjdzie program z druku, 
dzisiaj tylko dodamy, że wystawa wprawdzie głównie 
bliższą ma obejmować okolicę, że jednakże z największą 
gotowością przyjmiemy okazy i z stron dalszych a ko­
mitet tym, którzy koleją do Nakła lub Bydgoszczy oka­
zy przysyłać będą, dostawę z dworców na miejsce wy­
stawy i z powrotem bez kosztów ułatwi.

Dzisiaj na tćm poprzestajemy, gdy się więcćj do­
wiemy, nie omieszkamy podzielić się z czytelnikami 
Dziennika.

się, jaki duch panuje w zebraniu. Dwóch mówców, któ­
rzy chcieli przemawiać w duchu rosyjskim, wyrzucono 
natychmiast z parku. Około godziny 4 z południa po­
krytą była cała olbrzymia łąka niezliczoną ilością ludzi 
z najrozmaitszych stanów. Byli tam zamożni obywatele, 
robotnicy i bardzo znaczna ilość osób z sfer wyższych. 
Zdawało się, że cały Londyn zebrał się na tćj pięknćj 
łące, na którćj możnaby zbudować osobne miasto. Zdaje 
mi się, że było tam co naj mnićj około sto tysięcy 
osób. Z wschodnićj dzielnicy Londynu, gdzie Bradlaugh 
zażywa wielkiego miru i wpływu, zgromadziły się liczne 
tłumy rusofilów, należących do niższćj warstwy społeczeń­
stwa. Nagle pojawiły się białe chorągiewki, które ozna­
czały stanowiska zajęte przez Bradlaugha i Herberta. 
Ostatni z nich wydrukował wczoraj w Echu odezwę 
podburzającą pospólstwo do oporu przeciw stronnictwu 
domagającemu się wojny. Spodziewałem się, że pan 
Herbert po nauczce otrzymanćj 24 lutego okaże nieco 
więcćj roztropności. Po godzinie 4 wszedł Bradlaugh 
na trybunę. Mówił bardzo krótko, bo w chwili rozpo­
częcia mowy zbliżyli się przeciwnicy uzbrojeni w kije, 
drągi i chorągiewki, na których były przyczepione pla­
katy z napisami „wojna,“ i podnieśli taką wrzawę, że 
niepodobna było usłyszeć słówka jednego. Mówca mu- 
siał opuścić park wraz z swoimi stronnikami. Nie obe­
szło się także i tą rażą bez bójki. Stronnictwo wojenne 
poturbowało mocno rusofilów. Niektórzy utrzymują na­
wet, że w tłumie i zamięszaniu zabito kilka osób, ale 
zdaje mi się, że te pogłoski są nieprawdziwe. Słowem, 
stronnictwo rusofilskie poniosło straszną klęskę. Na pla­
cu pozostali sami zwolennicy polityki czynu. Wyszedłem 
z parku przed godziną 5 zmęczony do najwyższego sto­
pnia w skutek niezmiernego ścisku poruszających się 
tłumów, które pomaszerowały pod gmach ambasady tu- 
reckićj. Zdaje mi się, że dzień 10 marca był ostatnim 
dniem rusotilskićj agitacyi.“

Z Carogrodu, Bukaresztu i Petersburga donoszą ró­
wnocześnie o powrocie wojsk rosyjskich do o;czyzny. 
Gwardye mają wsiąść na okręta w Bujukdere na Bosfo­
rze i być przewiezione do Odessy. Zarazem słychać, że 
jenerał rosyjski Dreutelen porozumiał się z rumuńskiemi 
kolejami żelaznemi i z kompanią żeglugi naddunajskićj 
względem porobienia przygotowań dla przewiezienia czę­
ści armii rosyjskićj. W Bułgaryi mają pozostać cztery 
korpusy czyli około 100,000 wojska, pod których egidą 
ma się dokonać organizacya milicyi bułgarskićj. Z ró­
żnych stron potwierdzają, że choroby epidemiczne prze­
rzedzają rosyjską armią w Rumelii i Bułgaryi w prze­
rażający sposób, a co najgorsza, że nie tylko nie ma na­
dziei, aby choroby ustały, ale wszystko każę przypu­
szczać, iż będą się jeszcze potęgowały w miarę, jak 
zbliżać się będziemy do wiosny. Rzecz bowiem prosta: 
tysiące niopogrzebanych trupów ludzi i zwierząt, rozsia­
nych na polach Bułgaryi i Rumelii, staną się rozsadni- 
kami wszelakich miazmatów zaraźliwych w chwili, gdy 
śniegi topnieją i gdy pod wpływem promieni słonecznych 
w trupach owych rozpoczną się, zawieszone przez czas mro­
zów, rozkładowe czynności. W Rumelii już właśnie roz­
poczęły się one, bo tam wiosna wcześniejsza. To tćż 
tyfus, febra wschodnia i szpitalna gorączka grasują sza 
lenie w oddziałach Hurki i Skobielewa. A ponieważ 
władze wojskowe nie są w stanie zaradzić złemu a prze 
rażone niesłychanćm przerzedzaniem się szeregów stra­
ciły głowę, przeto wzmccniona przez czas wojny karność 
w wojsku rozwalniać się poczyna tak dalece, że prze­
kształca się w otwarte bunty.

Z Bukaresztu piszą do aug. Allgm. Z tg.: Prze­
bywających w niewoli rosyjskićj Turków przewożą od 
dni kilku z Rosyi kolejami żelaznemi do ich ojczyzny, 
a sporo już pociągów napełnionych jeńcami przekroczyło 
granicę rumuńską. Znaczniejsza jednak część jeńców 
tureckich zostanie przewiezioną morzem do Turcyi. Dla 
mieszkańców Rumunii wielkim byłoby szczęściem, gdyby 
kolei ich jak najmnićj używano do przewożenia jeńców 
i wojsk rosyjskich. Między wziętymi do niewoli Turkami 
grasują ciągle w sposób przerażający różne choroby epi­
demiczne, a zwłaszcza tyfus; wszystkm prawie wozy ko­
lei żelaznćj zarażone są tą straszną chorobą, a im wię- 
cćj są w używaniu, tćm bardzićj musi rozszerzać się 
choroba po kraju, który i bez tego olbrzymie poniósł 
ofiary. Obok żołnierzy, lekarzy i Sióstr miłosierdzia 
szerzy się tyfus także między ludnością wiejską i miej­
ską, a władze sanitarne i rady miejskie zmuszone są 
przedsiębrać obszerne środki ostrożności przeciw szerze­
niu się tćj epidemii.

Porta zawiadomiła telegrafem władze rumuńskie, iż 
przedsięwzięła wspołem z Rosyą potrzebne kroki dla za­
bezpieczenia ludności mahometańskićj w Bułgaryi. Sku­
tkiem tego doniesienia dany został rozkaz do cofnięcia 
z Bułgaryi na lewym brzegu Dunaju wszystkich wojsk 
rumuńskich. Książę Karól wręczył wziętym do niewoli 
Edhemowi i Sadykowi paszom ich szpady i obdarował 
obu wolnością.

Z Carogrodu piszą pod dniem 9 bm.: Fizyognomia 
stolicy jest niesłychanie posępną i usposobienie przygnę­
bione. Dniem i nocą przebiegają silne patrole ulice mia­
sta, obawiają się bowiem wybuchu powstania. W kołach 
rządowych zupełna panuje bezradność, apatya. Najgor 
sze tutaj zrobiła wrażenie wiadomość, że kilka okręgów 
zamieszkałych przez Greków ma być wcielonych do przy­
szłego księstwa bułgarskiego. Rosyanie uważają stypu- 
lacyą tę za rodzaj kary za kokietowanie Grecyi z An 
glią. Sułtan od jakiegoś czasu nigdzie się nie pokazuje, 
nie odbywa nawet zwykłych do meczetu przejażdżek. — 
Mówią, że jest chorym. O chorobie jego krążą najroz­
maitsze pogłoski. Ma cierpieć jak jego poprzednik Mu- 
rad na manią, iż ze wszech stron godzą na jego życie. 
Pogłoska ta jest tutaj bardzo rozpowszechnioną i wzbu­
dza ogólne obawy, położenie bowiem tutaj jest tego ro­
dzaju, że skutki zmiany tronu nie dałyby się w chwili 
obecnćj przewidzieć. Bóstwo tureckie nie zdołałoby wy­
trzymać połączonego z takim przewrotem wstrząśnienia. 
Jako kuriosum należy nadmienić, że między tymi, któ­
rych mają w Petersburgu w pogotowiu jako kandydatów 
na tron bułgarski wymieniają jenerała Ignatiewa, lecz z 
kandydaturą tą Rosya dopiero wtedy wystąpi, gdyby 
wyniesienie księcia batenbergskiego miało natrafić na 
trudności.

Skoro mowa o kandydaturach na tron bułgarski, 
należy nadmienić, iż w kołach londyńskich utrzymywano, 
że Rosya chciała forytować na kandydata do korony 
bułgarskićj następcę tronu hanowerskiego. Lord Bea- 
consfield zawiadomił jednak króla hanowerskiego, iż wręcz 
jest prceciwnym temu projektowi, który nie byłby go­
dnym księcia krwi angielskiej*

Zawarty dnia 3 bm. w San Stefano a dnia 17 bm. 
ratyfikowany w Petersburgu pokój rosyjsko-turecki jest 
trzynasty z rzędu, jaki zawarty został między Rosyą a 
Turcyą. Pierwszym był pokój 1681 r., drugi z Austryą 
również i Wenecyą zawarty w roku 1699 karłowicki po­
kój, oba niepomyślne dla Turcyi. Za to osiągnęła Tur- 
cya po wiadomćm obsaczeniu Piotra I wraz z armią nad 
Prutem w roku 1711 korzystny pokój; również po woj­
nie prowadzonćj także z Austryą w roku 1739 wyszła 
skutkiem traktatu zawartego w Białogrodzie z honorem. 
Szczęście odwróciło się całkiem od niej w roku 1774 w

Angielskie stronnictwo neutralności kierowane przez 
Auberona Herberta (brata lorda Carnarvona) i Bradlau- 
gha, które 24 lutego poniosło straszną porażkę w Hyde- 
Parku, urządziło 10 bm. ponowne zebranie ludowe. — 
Powracam właśnie, pisze z Londynu korespondent augsb. 
A11 g. Z t g. z tego zebrania. Porażka rusofilów była i tą 
rażą zupełną. Zebranie było zapowiedziane na godzinę 
4 z południa. W przypuszczeniu, że stronnictwo wojenne 
zbierze się wcześnićj na miejscu oznaczonćm, przybyłem 
o godzinie 3 do parku. Zastałem tam już około 10,000 
a może i więcćj osób. Wkrótce potćm przybyło nowych 
kilka tysięcy — przeważnie młodych chłopaków — któ­
rzy nieśli olbrzymią chorągiew turecką i ze dwa­
naście sztandarów angielskich. Łatwo było zoryentować

znanym traktacie pokoju w Kuczuk Kainardżi, kiedy 
znów za wstawieniem się Prus za Turcyą w roku 1792 
pokój zawarty w Jasach małe tylko na Turcyą ofiary w 
obec Rosyi nałożył. Podobnież miała się rzecz z poko­
jem zawartym w roku 1812 w Bukareszcie pod naci­
skiem wyprawy napoleońskićj przeciw Rosyi. Ostatnie- 
mi były: za pośrednictwem Prus doprowadzony do skn- 
tku w r. 1829 pokój adryanopolski i pokój paryzki w 
roku 1856.

NIEMCY.
<? Berlin, 18 marca. Zanim izba poselska przy- to. 

stąpiła do obrad nad przedmiotami, na porządku dzień- F* 
nym dzisiejszego posiedzeuia zapisanemi, zabrał głos po- 0ś> 
seł L a s k e r dla sprostowania oświadczenia, jakie był ii 1 
na jednćm z dawniejszych posiedzeń zdał co do wyroku, Ep* 
zapadłego przeciw p. Diest-Daber. Na posiedzeniu tćm J d 
twierdził, że wyrok potępiający zapadł dla tego tylko, I ' 
że nie dostawiono dowodu, który trudno w ogóle było l°ul 
dostawić, iż p. Diest wiedział, że twierdzenie jego jest Er« 
bezpostawne. Z przesłanych mu przez obrońcę p. Diest >°.w 
wyroków przekonał się jednak, iż sędzia pierwszćj instan- n'e 
cyi wyraźnie uznał za okoliczność łagodzącą, iż oskarzo- |SP 
ny fakta przez siebie przytoczone słyszał od takich osób, •’* 
którym mógł wierzyć. Drugi sędzia nie wdał się w ogóle 
w konstatowanie tego faktu a w trzecićj instancyi spra- {en; 
wa jeszcze nie rozstrzygniętą. Mówca wdzięczny jest ffnl 
obrońcy, że mu podał sposobność do autentycznego przed- 
stawienia rzeczy.

Następnie przystąpiła izba do obrad nad projektami 
do prawa, dotyczącego uregulowania stanowo-prawnego ®, 
stanu domów książęcych w Benthehn Tecklenburg i, w ’ / 
Sayn-Wittgenstein-Berleburg. Poseł Windthorst z Meppen ’ . 
oświadcza, iż prawa, jakie projekta przedłożone nadają ‘ 
tym dawnićj Rzeszy tylko poległym domom, są za szczupłe, ’ 
poseł Eberty zaś, przechodząc paragraf po paragrafie ' 
tego prawa wykazuje, że im nadano za rozległe prawa. ’ 
Ostatecznie oświadczyła się większość za przyjęciem 
prawa wedle wniosków komisyi

st

taIzba panów zajmowała się dziś prawem o kra- 
dzieżach leśnych, przesłanćm jćj przez izbę po- )Łju 
selską w zmienionćm brzmieniu. W dyskusyi nad nićm gU( 
jeneralnćj przemawiali pp. hr. Kospoth, hr. zur Lippe i J(jw 
hr. Brühl przeciw, baron Mirbach, Knebel, Wiuterfeld i p 
Wever za przyjęciem uchwał izby poselskićj. Za tćm. 
oświadczyli się także komisarze rządowi tajni radzcy 
Oehlschlager i Loewe. Z dalszego przebiegu posiedzenit 
nie zdają tutejsze dzienniki jeszcze sprawy. 40 R

Jak niektóre dzienniki tutejsze donoszą, przyjął jt,,,ież 
król dymisyą ministra skarbu p. Camphausena. K r e u enj 
Z t g. zauważa przy tćm, iż na pewno powiedzieć ifie - n 
może, czy wiadomość ta jest dokładna, jeżeli dzienniki 
rozumieją” przez to formalne podpisanie dymisyi; 0 s 
dość, że p. Cauiphausen zasiadł dnia dzisiejszego na po- ne 
siedzeniu izby panów, którćj jest członkiem, jeszcze na — 
ławie ministeryalnćj. Dymisya jednak faktycznie przy- - 
jętą została, a co najmnićj, odebrał p. Camphausen za­
pewne już zaręczenie, że dymisya jego potwierdzoną 
zostanie

Mówią tu, że hr. Otton Stolberg Wernigerode przy­
był z Wiednia na życzenie hr. Bismarcka; przypuszczać 
zaś można, że stało się to w tym celu, aby objął tym- I 
czasowo prezesostwo w pruskim ministerstwie. Résultat |a« 
rokowań, jakie z nim toczono w tćj mierze, nie jest fsk 
jeszcze znany; w kołach członków izby panów sądzą lc ' 
wszakże, że hr. Stolberg zapewne dóŁ ministerstwa 
na teraz nie wstąpi.

F R A N C Y A.
Paryż, 17 marca. Pan Bocher, uzasadniając n 

_ _ ~ J —I-,, rw zl*\în r» /-»rr/ł rt r\w*r»ir rł nnk I jJna posiedzeniu senatu z dnia onegdajszego przy obradach 
nad prawem o stanie oblężenia wotum grupy konstytu- 
cyjnćj, oświadczył pomiędzy innemi, że grupa głosuje za 
prawem tćm dla tego, ponieważ uznaje konieczność pod­
dania się faktom dokonanym i woli ludu. Wczoraj zaś 
oświadczyły główne organa bonapartystowskie z powodu^ 
rocznicy urodzin ekscesarzewica, że ukoronowaniem rze-L 
czypospolitćj musi być cesarstwo na najszerszćj podsta-jdz( 
wie demokratycznćj a p. Paweł Cassagnac, zamieściwszy g 
na czele swego dziennika Pays podobne oświadczenie,^ ‘ 
w którćm pomiędzy innemi solenizanta wynosi pod nie-L 
biosa, tak dalćj ciągnie: „Druga i to prawdziwa rzecz-L0 
pospolita, która nie skryje się za marszałka, rzeczpospo-t^ 
lita owa, która nie będzie się podtrzymywała przez niedołę­
żne usiłowania senatu dogorywającego, zbliża się krokami»™ 
olbrzymiemi. Niechaj r publikanie mają śię na baczności! 
Co woda dla ognia, strzelec dla wilka, żandarm dla ban-£®r 
dyty, tćm będzie dla nich ekscesarzewicz!“ — Ordref,8U 
oświadcza : „Roztrój pomiędzy stronnictwami polityczne- 
mi, rozpadanie się grup parlamentarnych, którego jesteś-^ 
my świadkami i nad czćm ubolewają widzowie powierz-®^ 
chowni, jest widocznym symptomatem tego tyle potrze-fe 
bnego uproszczenia, poprzedzającego zawsze stanowczdycl 
przesilenia. W ten sposób wyłącza się cesarstwo z nie£®“ 
pewnego i zamąconego położenia i staje się konieczno,^' 
ścią dla demokracyi, która upaść nie chce.“ tińs

Journal officiel donosi, że dawniejszy mini->na 
ster wojny jen. Berthaut mianowanym został dowódzc^6 
18 korpusu armii w Bordeaux w miejsce jen. de Gń 
maudet de Rochebouet, który przechodzi do rezerwy. -yoa 
Wedle innych dekretów mają w Besançon, Bordeaux fan 
Lugdunie być założone obserwatorya astronomiczne i 
teorologicznę a w Besançon prócz tego obserwatoryum,zęS 
chrouometryczne. Jbt

Wartość importu w dwóch pierwszych miesiąca«* k 
bieżącego roku dochodziła do 671,528,000, wartość eks- 0 » 
portu do 426,245,000 fr. W odnośnych miesiącach ze-,, 
szłego roku wynosiła wartość importu 593,129,000, eks-o 
portu 449,008,000 fr.

WŁOCHY.
«= Do Germanii piszą z Rzymu pod dn. 13 łosi 

m. co następuje: „W dniu 18 bm. ma się odbyć tajJ»» 
konsystorz. W dniu tym, jak utrzymują powszechni« 
ma Ojciec św. ogłosić encyklikę do mocarstw katolickie! zr, 
którą, jak mi zaręczano, sam wypracował. W encykliius, 
nie ma być mowy o polityce. — Nowe ministerstwo n|ni( 
jest jeszcze znanćm. Wymieniają różnych kandydatów i 
tek ministeryalnych. Na posadę ministra skarbu wynń« , 

TA f\ V+Ai»vm finunciópi nip» WIpIa di iniają Seismitt Doda, po którym finansiści nie wiele d« 
brego sobie obiecują, bo jest jego zamiarem włoską ren1
państwową zredukować z 5 na 2procent. Na minist« ] 
wojny, jenerała Mezzacapo, uderza cała prasa, bo w p 
rozumieniu z Depretisem bez wiedzy ciał prawodawczy« 
zrobił 10 milionów lirów długu na organizacyą wojskaę 

Osservatore Romano, organ papiezki, pis 
pod dniem 13 bm. co następuje:

„Agence Havas donosi, że pod dniem 8 mat 
wieczorem otrzymała z Paryża wiadomość, iż papież «



. do cara rosyjskiego, w którym wyraził nadzie- 
■ bawem zawiązane będą na nowo stósunki po- 
Rosvą a Watykanem pod względem kościoła pol- 
K ¡’dodaje ze swój strony, iż Ojciec św. zamie-

do sku- 
aryzki w

*i. kiedy 
)ku 1792 
ofiary \y 

; z poko-
°d naci- "7, LZlobny krok u cesarza niemieckiego i wysłać 
0?twui" <*»

^n^lO boi- dziennikom co następuje:
\'eI jest nieprawdopodobną rzeczą, że pewna oso- 

fc W Watykanu uda się w poufnój misyi do cesarza 
K Z Ho Berlina. Byłoby to zgodnćm z zamiarami 

.■f , Franchi, który szuka drogi celem nawiązania 
fca,*a gtanowczćj uchwały dotąd jednakże nie po- 

ka pr Sprawa ta przedłożoną będzie kongregacyi kar-

u dziea- musimy, że powyższe wiadomości obu-
głos po- pś«aflczyc łnie bezpodstawne."
akie był ¡b 8JeD ) korespondent rzymski National Ztg, 
wyroku, pPec-'4 • ■ t zwykle poinformowanym o tóm, co się 

(mu tem y , ¿-„(»kanie, oświadcza również, że wszystkie 
) tylko e w - ¡anie /obopólnych powinszować pomię- 
óle było tomości °Jertein a £eonem XIII, oraz o żabi­
ego jest króle zumieniu pomiędzy Papieżem a rządami 
p. Diest ,owa; o()eVi nie mają dotąd faktycznój podstawy, 
jinstan- de„t ten pisze, co następuje: 
iskarzo- esR ” nl 13 marca. Wszystko to jest możebnóm 
:h °SÓb’ «wft pożądanóm, ale dotąd należy do pięknćj krainy 
w ogolę * dytad nie ma żadnego faktu, któryby pozwo- 
yi spra- że Leon XIII spełni te życzenia. Być

Jest « i uważam to za prawdopodobne, że Leon XIII 
) przed- ’ • zastanawia nad tóm, jak naprawić ogromne 
. . . popełnione przez swego poprzednika, i chciałby
jektatni papjeztwo z położenia, w jakie je wprowadził 
awnego JX p0}0Żenia prawie bez wyjścia — ale do tój
vg ł,W iii nie zdradził się ani słówkiem, ani tćż nie zrobił 
Meppen ^iego, coby pozwalało wnioskować o jego zamia- 
nadają , Niezamianowanie bowiem kardynała Simeoniego 

cczupłe, fetarzem stanu nic nie znaczy w obec nominacyi tego 
ragraiie na prefekta propagandy, co również doniosłóm
prawa- stanowiskiem. Z zakazu zaś wydanego przez Leona 

yjęciem j aby mu nje zabierano czasu odczytywaniem ultra- 
jtaóskich, pół kościelnych i pół politycznych adresów,

, kra' także wywnioskować nie można, gdyż Leon XIII nie 
P p0, jduje widać tyle przyjemności, co jego poprzednik, 
i niein Ruchaniu nędznie i śmiesznie zredagowanych nieraz a- 
Lippe i .«
erfeld i pod dnjem 9 bieżącego miesiąca telegrafują z wie- 
¿a tómf|g0 raiasta do Koln. Ztg.: Papież Leon XIII wy- 
radzcy. rozkazy, wedle których mają być na nowo powołane 

sdzenir życia, będące od roku 1870 w zawieszeniu ceremo- 
. których punktem środkowym jest papież. Ponieważ 
jt¿eż cofnął dany kardynałowi Chigi rozkaz, by w jego 
T0niu objął kościół leteraneński, który, jak wiadomo, 

ec nie . matką wszystkich kościołów, wysnuwają ztąd przy- 
lenniki uczenie, że Leon XIII ma zamiar dokonać osobiście 
ymisyi; 0 aktu. — Książę Urusow przybył tu z własnoręcznóm 
na Po- mem cara.
:cze na

-i przy- 
ien za- 
rdzouą

: przy- 
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ł tym- 
esultat 
ie jest 

sądzą 
'a, jak

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 18 marca. Do Biura Reutera te- 
fują z Carogrodu: Przybył tutaj dzisiaj konsul an- 

ski z Adryanopola Blunt, Rosya bowiem nie chce u- 
ć ciała konsularnego w Adryanopolu i Filipopolu.

WALNE ZEBRANIE
Banku kredytowego

S Donimirsti, Kalfcstein, ŁysŁowsti i Spółka
istytu- rr,
uje za w Toruniu.
ć pod- -------

ovvodu W dniu wczorajszym odbyło się walne zebrani 
a rze-anku.toruóskieg0, Zebranie to, na które nie licznie ze 
odsta-a si® akcy°naryusze, zagaił przewodniczący w radzi 
fiwszrrzorczék p‘ Ludwik Śląski, powołując! na sekretarz; 
■zenie Kossowskiego ’ poświęcając kilka słów serde 
d nie-?ych pamięci śP-Hyacynta Jackowskiego. Nastę

’ ie po odczytaniu porządku dziennego i przyjęciu tako 
* ¡go zawezwał firmowych do zdania sprawy z czynność

„, mku za r. z. Sprawozdanie to brzmi :
uuoię- Obrót .-Banku z roku zeszłego wynosił ogółem 35,01912 
okanilfcrek 3 fen. ’ '
ności! smutnych katastrofach lat ostatnich, kiedy handel 
l ban-bemy8^ nie zdołały jeszcze odetchnąć i sil nabrać, przybył \ 
r ,1 r p ku zeszłym nowy czynnik oddziaływający niekorzystnie n 
1 llr,:6sunki handlu i przemysłu.
fCZne- Wojna wschodnia, rozpoczęta w pierwszych miesiącacl 
iesteś-fzetrwała cały rok 1877; a jeżeli już sama nie małą była za

>rą dla rozwinięcia się żwawszego ruchu handlowego, to płj 
ice z niej obawy większych zaburzeń i zawikłań wojennyc 
m potężniej przeszkody te piętrzyły. Nie pozostało to be 
eh skutków w rzeczywistości: zamiast spodziewanego oż} 

tema i rozwoju wydarzały się owszem w dziedzinie handlu 
zemysłu nowe upadłości a te podkopywały do reszty zaufa 

ie i kredyt. Dość tu wspomnieć o katastrofie Banku szczj 
niskiego jako wpływającej na stósunki bliższe nas. Zachwiał 
na niezmiernie kredyt w okolicach tutejszych, lubo na szczi 
•ie anku naszego ani pośrednio ani bezpośrednio na żadn 
e naraziła straty.

zackwlan’a, kredytu, ogólne w świecie finansowym, po 
aowało nas do tem większej ostrośności nie tylko w udzi« 
“iu p też \w czerpaniu kredytu na targach pienie

‘“"'»tan' roPr.zes,'8waliśmy prawie wyłącznie na kapitałac 
ryuffli7e(ni? sk‘adanych u nas depozytach, po największe

‘““»^terminowych a korzystali bardzo mało z kredyt 
, „„„te te<rnSłił“ilan0W1Cle z reeskontowania weksli. Obligo nasz 
'>0*00^ me przeckodzil:o przy ko°cu roku sumy marę

h Z6'swni„Ja Położenie rzeczy musiało w naturalnych wynikać! 
pks-otzpo oddziałać na udzialenie kredytu z naszej strony: - 

Iw'ní* 1Śnły si.e w nim jak najbardziej. A jeżeli mimo t 
¡¡»dziep0» ny. zw‘?k8zyt się w porównaniu do roku 1876, za 
*^owiodtainy k głównie ożywieniu się interesu zbożowego. - 
P«wniA ° b0wiem naszym usilnym staraniom wynaleźć i za 
st‘»ie ’?*. targowiska korzystnego zbytu a na tój pod

1 odl[>,i„; ° , następnie skierować konsygnacye zboża i 
£ Jszych okolic na plac tutejszy.

13 i OBiągaJi z k?nŁ zarobkujących przewyższa zysk w roku 1871 
taíí inarvuslL' . ,,lmo„ to jednakże proponujemy wypłacenie akcyo 
hnií kowaniu m tiylk,° 3 prct' dywidendy. Gdy bowiem przy reali 
j • J pretensv« 16 • kont dawniejszych okazały się jeszcze straty lul 
;K1C ztegulot nmpewne, dążymy nadewszystko do ostatecznegi 
kllC uszczunlis tych pozycyi tak, aby funduszu rezerwowego ni. 
0 ni nieść J owszem przez dopisanie zysków tegorocznych pod 

, go do sumy 213,121,50 m.
t... Zestawienie kont zarobkujących.

-'ml1 rachn a?S drugostronny wykazuje, że
rachunek procentów przyniósł . . . 91,446 m. 97 fen.
rachnn 1 komi9°wy........................., 63,411 . 2 „

n«n?1k PaP'erów publicznych; rema-
raSJt“?“ z d- 31 »rud. 16,897,80 m. 

w riDkk *en Przedstawia
„debecie ..... 8,083,48 „
P zostaje zysk z prowizji 7""."

Oa razem
PrzedpJ’.°Wy?iSZ-ej SUmy P?trąca się:

watm S2ySti.klem na odpisanie kont,
*)4 nlwyii\.....................  31,802,33
ł Prc. od funduszu rezerw. 8,000,—

_ «-814 „ 
163,672 m.

32_- 
31 fen

b) koszta administracyi . . 33,124,13
c) 10 prc. na umorzenie ko­

sztów urządzenia . __L_ 745.85 73.672 m. 31 fen.
pozostaje do podziału JOJWO in. — ten. 

a mianowicie według poprawnego § 34 ustaw:
1) 4 prc. dla akcyon. z góry 60,000,—
2) 1 prc. superdywidendy czyli -
l’/e zysków ......................... 15,000 —

3) «/, zysków na tantyemę firm. 10 000,—
4) */« zysków dla fund, rezerw. 5 000,— 90,000 . — „

Fundusz rezerwowy^
Fundusz rezerwowy wynosił przy pocz. 1877 r. 2O0.000,— m. 
dochodzi a) nie odebrana dywid. za r. 1873 121 50 „

b) procent za rok bieżący po 4 pret. . . 8.000.— „
H c) z zysków tegorocznych ‘/e część według

paragrafu 34 ustaw.................................. 5,000,- „
pozostaje funduszu rezerw, po 1 styczT1878 213,121.50 m.

Nadmieniamy tu, iż bilans z zysków i strat oraz
wykaz stanu majątkowego Banku pomijamy, bo te w 
właściwćj części pisma naszego ogłoszone będą.

Potćm zabrał głos firmowy dr. Donimirski i ob­
jaśnił, jak Gazeta Toruńska pisze, niektóre konta, 
szczególnićj zarobkowe. Przedstawił mianowicie, że rok 
ubiegły, będący przedmiotem sprawozdania, obfity był 
w trudności i przeszkody dla wszelkich przedsięwzięć 
handlowych i kredytowych, co się i na Banku tutejszym 
odbić musiało. Zmniejszyło się konto reeskontowanych 
weksli z 700,000 tal. na 150,000 marek, obniżyło się 
stósunkowo i konto depozytów, gdy bieda zjada daw­
niejsze zapasy a mających większy grosz na zbyciu zna­
cznie ubywa. Mimo to przecież konto głównie zarobku­
jące, konto interesu komisowego przedstawia cyfry po 
obu stronach o pół miliona większe niż w r. 1876. 
Tylko wytężonśj działalności Banku zawdzięczyć to na­
leży, który, dołożywszy starania do wynalezienia ko­
rzystnych na zboże odbiorców, zdołał przyciągnąć do 
Torunia i do siebie znaołny interes zbożowy. Kredyt 
teraz wszędzie okrojony i uszczuplony tak tutejszój jak 
wszelkim instytucyom publicznym i prywatnym, to tćż 
czas teraźniejszy przedstawia się jako okres przejściowy 
z wielkićj łatwości kredytowćj do stósunków zdrowszych 
i głównie na własnych siłach tylko opartych, a w tym 
kierunku przejściowym Bank tutejszy dowiódł swój ży­
wotności, bo własnemi silami podołał zadaniu, obligi 
swoje zmniejszył, strącił z kont pozycye wątpliwe, fun­
dusz rezerwowy powiększył i nadto jeszcze znaczną, jak 
na dziś, daje dywidendę

Firmowy p. Mieczysław Lyskowski rozwinął szcze­
gółowej twierdzenie poprzedniego mówcy, wykazując, 
jak się interes tutejszego Banku skonsolidował, jak na 
pokrycie potrzeb, które z umniejszenia kredytu wypły­
nęły, 3 miliony marek z interesu samego wyciągnąć 
zdołano, przez co instycya zdała świetną próbę swego 
ugruntowania i pewności. Mówił dalćj o pozbyciu się 
kont wątpliwych i przepadłych, które skutkiem rozbu- 
jałości kredytowćj w latach ostatnich po wszystkich in- 
stytucyach się okazywały, a w tutejszćj z taką łatwo­
ścią prawie mogłyby być uporządkowanemi. Rzucił w 
końcu myśl o braniu płodów rólniczych, szczególnićj 
zboża, na własny rachunek Banku od takich klientów, 
którzy z wygody, przywidzenia lnb uprzedzenia unikają 
pośrednictwa komisowego.

Nad ostatnią myślą rozwinęła się szersza dyskusya, 
w którćj zabierali głos pp. Leon Czarliński i Edward 
Donimirski przeciw, pp. dr. Donimirski i M. Lyskowski 
za takićm postępowaniem, p. L. Śląski zaś pośrednie 
zajął między dyskutującymi stanowisko. Wśród tćj dys- 
kusyi dowiedzieliśmy się, że w r. 1877 Bank tutejszy 
obrócił w interesie komisowym 12,000 ton rozmaitego 
zboża, 900 beczek spirytusu i 2000 centnarów wełny, 
więcćj to niż w r. 1876, a mnićj niż w r. 1875. Do 
jakiegoś wyraźnego rezultatu wymiana zdań o tym przed­
miocie nie doprowadziła.

Następnie udzielono pokwitowanie firmowym i za­
twierdzono proponowaną dywidendę za r. i877 na 5°/o 
czyli 30 marek od akcyi. W miejsce śp. H. Jacko­
wskiego wybrano do rady nadzorczćj p. Bolesława Kos­
sowskiego z Gajewa, który wybór przyjął.

TEATR POLSKI W POZNANIU.

W zeszły czwartek grano tu po raz pierwszy obrazek p. 
Waw. hr. Engestroma: Bukiet Haliny. Język i dyalogi w 
obrazku tym bardzo piękne — ale brak mu warunków sceni- 
czności a sam pomysł wybrania za miejsce akcyi cmentarza 
— nie bardzo szczęśliwy.

W'sobotę na benefis p. Romana na komedyą Barriera: 
Kopciuszek publiczność zgromadziła się licznie.— Komedya 
ta, jakkolwiek ma najszlachetniejszą tendencyą, jest jednak tak 
słabym utworem, że doprawdy niema ani śladu w niej nawet owej 
zręczności, którą się odznaczają francuzcy komedyopisarze i 
której nieraz dał dowody sam Barriere. Akcyi prawie żadDÓj 
a jedno nieprawdopodobieństwo goni drugie, prawdy psychi­
cznej w charakterach po większej części nie ma — zgoia rzecz 
i słaba i nudna.

Ireści też nie przywodzimy, powiemy tylko, że cała sztu­
ka obraca się na motywie, że w rodzinie wszystkie dzieci za­
równo kochać należy i że nierówne obdzielanie ich macierzyń­
ską miłością często może mieć złe skutki. Co można było 
zrobić z tej sztuki, to z pewnością artyści nasi zrobili i w 
ogóle grali bardzo dobrze; że me wszyscy równy mieli stopień 
sukcesu, nie ich to wina, lecz ról tak źle określonych i psy­
chicznie nie prawdziwych, że trudno z nich było co zrobić. — 
Pisząc to, mamy szczególnie na względzie role pana Romana 
i panny Marczelo. Obudwóch i charaktery nie określone i w 
obudwóch brak zupełny motywów do tego, co mówią i robią i 
dla czego z jednej sytuacyi do innej wprost przeciwnej prze­
chodzą. Jakkolwiek więc, zwłaszcza w grze panny Marczello, 
parę momentów było szczęśliwych, całość jednakże z powodu wa­
dliwości roli nie wywołała żadnego efektu. Tylko też pp. Wo- 
leńscy i Podwyszyńskl bardzo dobrze wywiązali się z swego 
zadania. — Wspomnieć również musimy z odznaczeniem o grze 
p. Jaśkiewicza, choć jak zwykle nieco przesadzał.

W niedzielę grano operetkę znaną tu dobrze: Podróż 
po Warszawie. Wykonaną była bardzo dobrze, budząc we­
sołość w calem audytoryum. Jako Joze (Jrojseszyk występo­
wał w niej po raz pierwszy p. Jasieński, i z zadania swego wy­
wiązał się dobrze, choć pożądanemby było, aby typowi, jaki 
przedstawia, nadał cokolwiek więcej szyku kantorowicza.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 19 marca.

— * Teatr polski. Dziś komedye: Fałszywe bla­
ski; Moskal i Szlachta czynszowa; nadto w mię- 
dzyaktach odśpiewa p. M i c i ri s k a, śpiewaczka teatru krako­
wskiego, dwie arye: z Indigo Straussa i aryą z „Halki:“ Gdy­
by ran nem słonkiem. Powtarzamy i dziś, że o p. Miciń- 
skiéj sprawozdania krakowskich pism bardzo pochlebnie się wy­
rażały: w czwartek po raz pierwszy dramat p. J. Kościel- 
skiego: Arria. Dramat ten grany po kilkakroć na scenie 
krakowskiej doznał tam bardzo dobrego przyjęcia. W so­
botę dyrekeya tutejszej sceny ze względu na walne zebranie 
kółek włościańskich i licząc, że nie jeden z uczestników jego 
zechce odwiedzić teatr, przygotowuje komedyo Anczyca: Chło­
pi arystokraci i W esele w Ojcowie.

— * Koncert p. Wiktora Kaźyńskiego, jak się dowia­
dujemy, ma się odbyć na sali bazarowej w dniu 22 b. m. Na 
nim koncertant odegra pomiędzy innsmi swego utworu: kon­
cert fantastyczny. Jak zapewnia dziennik paryzki L’Eu­
rope artiste ma to być utwór wielkiej wartości. Oto — co 
o nim tenże dziennik pisze:

„Introdukcya koncertu fantastycznego przypomina nam 
wrażenie drugiego koncertu Szopena. Unosi się ona w tych sa­
mych wyżynach, drgają w niej te same wzniosłe tętna szczę­
ścia, zachwytu, piękna; potem przechodzi w melodyą, która nie

jest już tak rozdzierającą skargą jak u Szopena, ale słodką 
smętnością narodowych pieśni. W finale Szopen przez grze­
czność dla Francuzów, wprowadził formę kontredansa (?) u p. 
Każyń-kiego finalem jest świetny mazur, wybuchający dziarską 
wesołością Kompozytor okazał się tu mistrzem.“

— * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od pp Balbiny i Walentego Drogowskich z Retkowa mr. 3; 
kwotę tę jednocześnie przesłaliśmy do kasy Spółki akcyjnej 
teatru polskiego.

— * Na krzyż na moście chwaliszewskim postawić się 
mający otrzymaliśmy od p. Jeziorowskiej z Poznania mr. 
3, kwotę tę jednocześnie przesłaliśmy dziś komu należy.

— * Tutejszy handel towarów żelaznych 8. J. Auer­
bach obchodził w niedzielę cśmdziesięcioletnią rocznicę swego 
założenia, które nastąpiło w 1798 r. za czasów Prus południo­
wych.

— * Na walny targ w Frankfurcie udało się ztąd w 
niedzielę 140 a wczoraj w poniedziałek 90 kupców.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 10 — 16 mb. 50 urodzeń i 31 przypadków 
śmierci; pomiędzy urodzonymi było 20 chłopców i 30 dziewcząt 
pomiędzy umarłymi 13 osób płci męzkiej a 18 osób płci żeń­
skiej. Pomiędzy umarłymi było też 7 dzieci niżej roku. W tym­
że czasie zawarto 3 śluby cywilne.

— * Wydział karny tutejszego sądu powiatowego skazał 
dnia 14 mb. owego złodzieja, który, jak to czasu swego dono­
siliśmy, skradł z kaplicy P Jezusa przy Żydowskiej ulicy, kil­
kanaście świeć a nazywał się Zienkowski, ze względu na to, 
że już kilkakrotnie za kradzież był karany, na rok więzienia 
w domu karnym.

— * Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history­
cznego Tow. przyjaciół nauk po załatwieniu spraw bieżą­
cych, prezes Towarzystwa p. St. K o ź m i a n odczytał swą roz­
prawę: „O kaplicy Potockich w archikatedrze gnieźnieńskiej.“ 
W rozprawie tej prezes podał dane o rzeczonej kaplicy, dalej 
o jej restauracyi, jaka w r. zaprzeszłym wykonaną była, oraz 
niektóre szczegóły dotyczące życia prymasa Teodora Potockie­
go jak nie mniej sprowadzenia zwłok ks. arebisk. Krasickiego z 
kościoła św. Jadwigi z Berlina do archikatedry gnieźnieńskiej, 
Dla ocenienia, czy rozprawa rzeczona kwalifikuje się do zamie­
szczenia w Roczniku, wybraną została komisya z trzech 
członków t. mianowicie pp. prof. R y m a r k i e w i c z a, dr. S z u 1- 
c a i Ign. Zakrzewskiego.

— * Sprawozdanie policyjne. Zgubiono okrągły złoty 
medalion z dwoma fotografiami, złoty kolczyk, za nagrodą do 
oddania u Mathias'a, Strzelna ul. 6., IV piętro, świadectwo 
odejścia z gimnazyum, należące się H. C. E. Cleinowowi, do 
oddania W. Rycerska ulica Nr. 8, małą torebkę skórzaną, za­
wierającą oprócz innych przedmiotów portmonetkę z 30—40 
marek.

— ’ Przed wydziałem karnym tutejszego sądu powia­
towego stawali w sobotę redaktor odpowiedzialny K u r. P o z n. 
p. J. Żórawski i redaktor Orędownika p. dr. S zy­
ma ń 8 k i, oskarżeni o obrazę nauczyciela Pawłowskiego z Mar­
kowa, której się tenże dopatrzył w korespondencyi zamieszczo­
nej w pierwszem piśmie a powtórzonej przez drugie i dono­
szącej, iż Pawłowski namawiał dzieci szkolne w urodziny kró­
lewskie i uroczystość sedanową do udania się na nabożeństwo 
rządowego proboszcza Kolanego w Murzynnie. Prokurator 
wniósł o skazanie każdego z podsądnych na sześciotygodniowe 
więzienie, wydział zaś skazał p. Zórawskiego na 200 a p. dr. 
Szymańskiego na 150 mr. grzywien. Jak Kuryer donosi, za­
niesie skazany redaktor jego apelacyą przeciw wyrokowi.

— * Urząd opłat spadkowych (Erbschaftssteueramt) 
z dniem 1 października rb. z rozporządzenia ministra skarbu 
przeniesiony zostanie z Bydgoszczy do Poznania.

— * Komisya egzaminacyjna dla kandydatów stanu 
duchownego składa się na rok od 1 kwietnia 1878/79 z dr. 
P o 11 e, prowineyalnego radzcy szkolnego jako przewodniczą­
cego, dr S ó h w a r t z, prof. i-dyrektora gimnazyalnego, i R ei­
ch a r d a, radzcy konsystoryalnego.

— * Dowiadujemy się, że tutejsze niemieckie Towa­
rzystwo królowej Ludwiki (Königin Louisen-Verein), 
które wzięło sobie za cel wspierane chłopców i dziewcząt uczę­
szczających do szkół elementarnych i średnich, bez różnicy 
wyznania i narodowości, aby im ułatwić przysposobienie się do 
jakiegokolwiek zawodu, wyznaczyło na ten rok (od 1 kwietnia) 
wsparcie z funduszów swoich dziesięciu uczniom i uczennicom, 
między któremi znajduje się pięć Darodowośoi polskiej, t. j.: 
Edward Kurpisz z Leszna, Albin Piątkowskji z Jasieńca, 
Antoni Z ielszyński z Rakoniewic, Jan Stefański z Po­
znania i Elżbieta Łakińska z Trzemeszna, którzy się wszy­
scy sposobią do stanu nauczycielskiego. Większej części tego­
rocznej sumy etatowej nie wydano dla braku zgłaszających 
sie. Przewodniczącym tego Towarzystwa jest radzca regen­
cyjny Se ligo w Poznaniu.

— * Król, dyrekeya nowego ziemstwa kredytowego 
donosi obwieszczeniem z dnia 13 mb., zamieszczonem pomiędzy 
inseratami dzisiejszego numeru Dzień., że list zastawny no­
wego ziemstwa Ser. IX Nr. 5020 na 100 tal. == 300 mr. odda­
ny został przez p. hr. Izabelę Tyszkiewiczową dnia 31 paździer­
nika 1874 r. w liście ¡od adresem: „Madame la Comtesse Po- 
tulicka ä Wielkie Jeziory pres de Kórnik“ przy deklaracyi 
wartości 100 tal, na ces. ekspedycyi pocztowej w Kostrzynie 
lecz wraz z listem przez zbiegłego urzędnika pocztowego Ro- 
stalskiego w kolejowem biurze pocztowem Nr. 14 Szczecin-Wro- 
cław dnia 4 listopada 1874 skradziony został, dla czego wzywa 
posiadacza tego listu zastawnego, aby się najpóźniej do 28 
lutego 1879 u niej zgłosił, gdyż list zastawny w przeciwnym ra­
zie amortyzowany zostanie.

— * Donoszą nam, że w zakładzie pedagogicznym dyr. 
Schwarzbacha w Ostrowie pod Wieleniem odbył się 14 i 15 
bm. pod przewodnictwem radzcy szkolnego Tschackerta egza­
min uczniów zakładu, chcących uzyskać świadectwo je­
dnorocznej służby wojskowej. Rezultat był nader pomyślny, 
gdyż wszyscy kandydaci w liczbie 24, pomiędzy którymi dwóch 
Polaków — kwalifikacyą tę otrzymali.

— * W miejsce pana Zerbsta i Zibale, z których pier­
wszy do gimnazyum w Pile a drugi do gimnazyum w Nauen 
przeniesiony został, przybywają do gimnazyum ad St. Mariam 
Magdalenam jako nauczyciele zwyczajni: pp. D o e p k e z gim­
nazyum w Guben i Pfuhl ze szkoły realnej w Rawiczu. 
Obaj ci panowie są protestantami.

— * Od p. Lewandowskiego z Łubowa odbieramy pi­
smo następujące:

Z artykułu p. L. Żychlińskiego o stosunku polskiej wła­
sności itd.. przekonałem się, że rozległość tak Chomiąźy jako 
i Łubowa nie jest mu wiadoma; to mnie powoduje niniejszym 
(lo prośby, aby tę omyłkę w następnym numerze sprostować. 
Cbomiąża ma rozległości 5,700 mórg, Łub wo ma rozległości 
1,900 mórg, razem: 7600 mórg, a zatem nie, jak w Dzien­
niku umieszczono 5344 mórg, kiedy 2256 mórg więcej jest.

Łubowo, dnia 17 marca 1878.
Lewandowski.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 20 Patrycyusza; 
w kalendarzu słowiańskim Polemira.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 6, zachód o godzinie 
6 minut 10.

Dnia 20 marca 1605 uwolnienie Smoleńska od oblężenia 
Moskwy. — 1673 śmierć Augustyna Kordeckiego. — 1760 za­
ślubiny księcia Karola z Franciszką Krasińską. — 1848 uwol­
nienie Polaków z więzienia w Moabicie. — 1848 utworzenie w 
Poznaniu komitetu narodowego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 18 marca. Do Pol. Corr. telegrafują 
z Bukaresztu, iż Porta przyjęła propozycyą rządu ru­
muńskiego co do wymiany jeńców; chwilowo jednak 
wymiana ta musiała być zaniechaną, sprzeciwia jćj się 
bowiem Rosya.

Paryż, 18 marca. Rosyjsko-tureckie przjmierze 
zaniepokoiło mocno Persyą. Szach usiłuje zbliżyć się do 
Anglii.

P a r y ż, 18 marca. Przy ściślejszych, wyborach w 
Marsylii, Alais i Fougères wybrano do izby deputowa­
nych 3 posłów republikańskich.

Carogród, 18 marca. Rosyanie rozbrajają nie 
tylko chrześcian lecz i mahometan w Bułgaryi.

Londyn, 19 marca. Times, omawiając naj­
nowszą fazę angielsko-rosyjskićj różnicy zdań, powiada, 
że obowiązkiem jest całćj Europy żądać, aby kongresowi 
przedłożono cały traktat pokojowy. Daily Tele- 
g r a p h dowiaduje się, że Anglia przesłała protest do 
Petersburga przeciw posuwaniu się Rosyan ku Dardane- 
lom i Bosforowi.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 19 marca.
Poznań, 19 marca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz
Żyto: apok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

marzec 132. ofiar., marzec-kwiecień 132. ofiar., wiosnę 133.— 
of., kwiecień-maj 134. ofiar., maj-czerwiec 135. ofiar., czerwiec- 
lipiec —. ofiar.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

marzec 50.20-50, pł. kwiecień 50 50—.— pł., kwiec.-maj 51-50.80 
płacono, maj 51.20—.— płac., czerwiec 51.90-51.70 płac., lipiec 
52.60—. pł.. sierpień 53.30 pł., wrzesień 53.b0 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— płac.
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.10 m.

marzec 50.10 kwiecień —.------ .—, maj —.—, kwiec.-maj 50.90
czerwiec 51.91-51.70, lipiec 52.50 sierpień 53.40-53.30 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.
(W.) Poznań, 19 marca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 15-16.50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. maiek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 19 marca. 
4% nowe listy zast. pozn. 95.10. 4% nowelisty rent. pozn. 95.80. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.—. 41/«°/o powiatowe obligacye 
—.—. 3*/j/°/o szlązkie listy zastawne 85.—. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 46.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 4Ó. -. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 4*/!% pruska pożyczka ukonsolid. 105.50. 31/« 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 78.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.75. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 160.—. Au- 
stryaokie noty bankowe 170.—. Polskie likw. listy 58.—. Ro­
syjskie noty bankowe 217.20 m.

Giełda bydgoska, 18 marca.
Pszenica: 160-205 m, najpiękniejsza wyiój notowań.
Żyto: 122-130 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżćj.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 112-135 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedłe gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Berlin, 17 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spok. Termina stale i wyżej. Wypowie­

dziano ----- cent. Cena wypowiedzialna-------marek per 1000
kilo. — Cena przecięciowa —.— m. — Loco 185-225 m. 
wedle gat., na ten miesiąc — pł. żółta march. —-—.— m. 
z szpichrza płac., na kwiecień maj 202.5 203.5-203 pŁ, — maj- 
czerwiec 205.5-206 pł., czerw.-lipiec 208-208.5 pł., lipiec-sierpień 
208.5-209 pł., sierpień-wrźesień — pł.

Zyto loco ociężały handel. Termina spok. Wypow.-----
centr Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kilo. Cena przeć,
— m. Loco 133 148 mar. wedle gat,; — ros. 133-136.5 z kolei 
krajowe 140-145 z kolei pł., piękne rosyjskie — z kolei płac, 
nadps. krajowe — marek z kolei płac., na ten miesiąc — pł. 
marzec-kwiec. — p. kwiecień-maj 145-145.5 pł., maj-czerwiec 143-
143.5 pł., czerwiec-lipiec 143 143.5 płaconolipiec — pł., lipiec- 
sierpień — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny trzym. się słabo. Term. spok. — Wyp.
----- cent. Cena wypowiedz.-------. mar. per 1000 kilo. Cena
przecięciowa — mar. — Loco 105-165 m. wedle gatunku, 
na ten miesiąc — płacono, na kwiecień-maj 137.5— płac., na 
maj-czerwiec 139. nom. czerwiec-lipiec —nom., lipiec-sierpień 
—. nom., wrzesień-paźdz. — żąd.

Kukuiudza loco zaniedb. — Wypowiedziano — cent­
narów —. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco 138-145 marek wedle gatunku; na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-153 m. wedle gatunku.

Mąka rżana spok. — Wypowiedz.----- cent. Cena
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i marzec-
kwiecień ------ .— płac., kwiecień-maj 19.65—płac, maj-
czerwiec 19.85—.— pł. czerwiec-lipiec 19-95.— pł. lipiec sierp. 
20.05 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy---------- m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy słsbiej. — Wypowiedziano z beczką
— ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—.— mrk., bez beczki — mk., cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 69.3 m. bez beczki 68. marek 
na ten miesiąc 68. — marzec-kwiecień —.— m. kwiecień-maj 
67.6-67.5 pł. maj-czerwiec 67.8-67.6—. pł., czerwiec-lipiec — pł., 
lipiec-sierpień 66.4 pł., wrzesień-paździer. 65.6-65.5 pł., paździer- 
nik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny loco bez inter. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — centr. Cena wyp. —.— m. per 100 kilogr. 
Cena przecięciowa — Loco 24.6—.—, — na ten miesiąc
24.3— . pł., marzec-kwiecień 24.2 pł., — wrzesień-październik
29.5 pł.

Okowita stale i wyżej. Wypowiedz.—,— litrów. —Cena 
wypow. —. m. przeć. — mar. per 100 litr, a 100%=10,000% 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
i marzec-kwiecień 52.2—. nom., — kwiecień-maj 52.3-52.5 52A 
płac., maj-czerwiec 52.5-52.8-52.7 pł., czerw.-lipiec 53.5-53.8-53.7 
płac., lipiec-sierpień 54.5-54 8-54.7 pł., sierpień-wrźesień 55.1-
55.3- 55.2 płacono.

Okowita per 100 litr. 4 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52.5 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr. 0 28.00—27.00. nr. 
0 i 1 26.50—25.50.

Mąka rżana nr. 0 22.25—20.25, nr. 0 i 1. 19.75—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

na wiosnę . . . 
na maj-czerwiec

fiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 marca.)

SZCZECIN, 19 marca 1878.
Pszenica stale |-------- 1 ..........................

1 I Okowita niżej
207 —| w miejscu .....
208 50 na wiosnę...............

50 80 
50 60 
52 60Zyto niezm.

na wiosnę..................... 140 —
na maj-czerwiec . . . . ¡141

Olój rzep, słabo 
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień październik

na czerwiec-lipiec

Owies
na wiosnę ....

67 25 
65 50

Olój skalny 
w miejscu . . 11 80

BERLIN, 19 marca 1878.
Pszenica wyżej |

na kwiecień-maj .... 204 50, 
na czerwiec-lipiec .... 209 50

Żyto spok.
na marzec..................
na kwiecień-maj .... 145 50 
na maj-czerwiec............ 143 50

Olój rzep, stałej
na kwiecień-maj .... 67 20
na wrzesień-październik 65 30

Okowita słabo
w mieiscu..................... 52 —
na marzec-kwiecień . . 51 90 
na kwiecień-maj .... 52 — 
na czerwiec-lipiec .... 53 30

Owies
na kwiecień-maj . . . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
7%-pro. Rumun}’...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Uspos. spok.

’138 —

105 —
92 75 
95 10 
95 90 

104 50

8 25 
24 25 
57 75 

216 60 
55 75 

389 50 
431 50 
124 —

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
Do redakcyiSzczutka we Lwowie. Żalą 

się tu na nieregularne nadsyłanie Szczutka.
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Dnia 18 marca zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona śś. sakramentami, najdroższa żona moja

Marcela z Sośnickich
KULESZA

przeżywszy 60 lat. Pogrzeb odbędzie się w czwartek przed połu­
dniem, o czćm krewnych i znajomych uwiadamiają, w smutku po­
grążeni mąż, dzieci i wnuki.

Szczury. (1498)

Walne zebranie
Spóiki akccinei

teatru polskiego
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu

odbędzie się
dnia 30 marca r. b. ó godzinie 4tój 
po południu w sali hotelu francuskiego.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie się walnego 

zebrania.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności, z stanu 

kasy i interesów.
3. Sprawozdanie rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnśj i wnio­

sek o pokwitowanie.
5. Wybór członków rady nadzorczój.

osobnéj odbitce z Dziennika 
znauskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem

6. Wniosek rady nadzorczćj o zmianę § 22. 
a raczój o dodanie w nim po słowach
każda akcya daje głos jeden, ustępu:

Dnia 13 bm. umarł w Ko- 
wanówku po długich cier­
pieniach ś. p. (1488
Henryk G-osławski

o czśm uwiadamia rodzinę i 
przyjaciół

Antoni Zawadzki.
Nabożeństwo żałobne dn. 26 

marca o godz. 8 w Kościanie.

obrazek ludowy w 3 aktach przez *+* 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 

przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

icyi _ . . , - „ -__
den jednak akćyonaryusz nie może mieć 
więcej głosów jak najwyżój 70.“

7. Wnioski dyrekcyi.
8. Wnioski członków.

Poznań, dnia 9. marca 1878.
Rada nadzorcza

i’osił:i>zivMi;
reprezentantów miejskich w Poznaniu

dnia 20 i 21 marca 1878
o 4 godzinie po południu.

Przedmioty obrad.
1. Ustań, etatu szkoły średnićj za r. 1878/9.
2. dtp. dto. zarządu długów „ dto.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.

dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.

dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.

szpitala 
pielęgn. sierót , 
zakładu Ludwiki , 
zarządu masztalni „

dto.
dto.
dto.
dto.
dto.
dto.

dto.
dto.
dto.
dto.

opłaty od psów dto. 
teatru „ dto.
gazowni „ dto.
wodociąg. „ dto.
kasy oszczędn. dto. 
lombard. „ dto.

dto. 
dto.

straży ogniowej „ 
zarządu kamei. „

15. Udzielenie deszarży rachunkom 
średnićj za r. 1876/7.

16. Udzielenie deszarży rachunkom szkoły 
obywatelskiej za r. 1876/7.

17. Udzielenie deszarży rachunkom z długu 
zaciągnionego z funduszu inwalidów za 
T. 1876/7.

szkoły

Owies™WjgfW aBHW w Dominium Trzępciny f

s.ojca
theoaia XIII (I169

formacie wizytowym po 40 fen., z przesył­
ką, lraneo 45 fen., gabinetowe po 1 marce, i 
wyszły moim nakładem. Sprzedającym rabat. 1

1 o tograli e

J. 'Chociszewski, Poznań.

GLIRICYN.
Nieomylny śro 
dek do wyniszczę 

szczurówma

w Dominium Trzępeiny Yb 
hoff) w powiecie świeckim w z!( 
Prusach, jest opróżnioną. Refl^ang. sztandarowy w wyborowem tę pŁdę St;

ziaruie poleca do siewu (1500)¡zgłosić do Patrona niżej podpjj,.

AT> 1 -i • do Marcinkowa gónie?
Bakowski . ‘i

dom rolniczy.
A. Kars

Zwracam teraz mianowicie uwagę 
na mój skład palonej i surowejmyszy

_ _ Żadna trucizna.
..._ Zabójczy tylko dlo zwierząt gryzą­
ca- Cyd»- Do nabycia z król, uprzyw. apteki

pod orłem (C. HelnerNilorflTj w Chel-.
m Cena^puszkF“około 700 gram.) a M.°497 1 Polecam ostatnią już od 90 fen.
Składy znajdują się u pp. apt. Weiss, Za funt W balach,

dr. Mankiewicza

KAWY

arC

~nŁ.

ibteJ
lPfrA

Nauczyciel domo
zdolny 9cio-letniego chłopca z doi 
czątkami naukowemi w ciągu jedne»' 
przysposobić do kwarty gimnazyalngj J* . ” • «niej 7»
miejsce od 1 kwietnia rb. l>om( l W
* li* Oobaliowem. pj*
300 Marek.

w aptece Brandenburga 
„ r Elsnera

Skład główny w Nakle u p. apt. G. W e i s e.

wnątrz akuratnie,

uz; vu w icii. i •
Próby na ze-! ÖlUZSlCy

Skład technicznych
przyboröw do maszyn,

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca
Z, Mazurkiewicz

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu!
A. Mazurkiewicz.

«g

Fabryka obuwia
Temcsvàri’cgo P.

artigass18’ “ł°Dka d° depUUCyi kaSy °SZCZę'
tunku po następujących cenach :dności.

19. Wybór członka do komisyi szacunkowćj 
do podatku klasowego dla 5 okręgu.

20. Nabycie hipoteki zapisanćj na nierucho­
mość na Grobli Nr. 8. dla kasy oszczę­
dności.

21. Wybór członka do kasy wdów i sierót 
ponauczycielskich.

22. Ustanowienie zamknięcia rachunków ka­
sy kamelaryjnej za r. 1876/7.

23. Sprawy osobiste.______  ___________ (47)1

SUBMISSION.

4
4

powiatu szubińskiego 
urządza w dniu 18go czerwca r. b. we wsi lAróliltowic

WYSTAWĘ
zwierząt, płodów, wyrobów rólnicz. i przemysł.

Zgłoszenia najpóźniój do 20 maja do p. Rogalińskiego w Kró- 
likowie pod Retkowem. . (1489)

KOMITET.

Nowości wio

Jabób Appel
Wilhelm, ul. 9.

(1493) posiadający chlubne świadectwa pJi 
_ V mieisca. żona mnżp Ev3 nrsnoto l«v .***miejsca, żona może być praczką lub n

-■ - W. 1OOnaryą 
. 8tante.

Pleszew N. Por,

Michał ŚniegocL» »szys
obecnie zamieszkały w Katuwitą.AuU 
Górnym Sziązku, były oficer kawalety/jt 
dyi ottomańskićj a następnie przez'u/,s;a 
blizko przez ministerstwo robót publiJ/’ • j 
jako Inżynier dróg i mostóir sr?® 
Bułgaryi zatrudniony, obeznany flok)aAl'CSi 
chodowaniem poslępowein jedwabniki) klostatuiói aukcyi amsterdamskiej w ! J J , . , y, v.imuv..«uiciu pustępowem ieaw

.'Wielkim doborze W nader cztstjm 1 do- własnej wieloletniej praktyki tak W ii.

1 bryill smaku polecają surowi? bur- j“k.‘ Bułgaryi, oprócz języków kraj?3 1 
towilie i częściowo, począwszy Jn»jw języki: francuski, turecki, ,Jc/ł
od 95 fen za funt oraz rndziPTinip bułSarskl- g'ecki ’ łaciński, wypdprz O len. za iunt, oraz Codziennie wojeunemi do opuszczenia Turcyi zuStrzy
Świeżo paloną W znanćj dobroci (933 poszukuje jakiegobądż zatrudnienia pTysk

Wr* o najprzystępniejszemi warunkami, byleC,,,;,. F. Meyer & Go,_____
...............W ilhelmowski plac 2. , Dominium Wiśniewo pod

Wielkoziarnisty astr, kąninr, węd zó- 
nego, reńskiego i wezerskiego -łososin, 
elbl. olbrzymie minogi, bałtyckie mary­
nowane i stralsundzkie opiekane śledzie, 
wędzonego węgorza, ttuste hy dlłn 
ki, wszystkie gatunki serów, w rtlyn- 

, ki franc. w oliwie, kulaiiocy jako też 
* świeże szczupaki polecają (1503)

(1?‘g

(nrinaiiar
einem szuka

anóv
nieżonatego; listy i świadectwawysfodlei—------ —-- .ijfd-
być mogą pod adr. E. K w Wiśniiie

W. F. Meyer* i Spółka.' i?
——'...................... ................  trze (huk gospodr” ’

żonaty, w sile wieku, bez familii poszcoojn 
od 1 lipca br. trwalej posady. Łaskaw 
pytania przyjmuje w księgarni Wny. 
Konstanty Żupański.

lden

obeznany z wszystkiemi gałęziami go0| 
stwa, mogący przedłożyć chlubne świad 
poszukuje stósownego miejsca. Refleks 
raczą swe oferty przesłać pod adresem:) 
C. poste restante Cłzeniplii.

RZĄDZOArfrancuzkich, angielskich i krajowych fabryk na ubrania i 
paletoty odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiar­
kowanych (1O79)M. FelerowicK

====Róg Rynku i Wodnśj ulicy 52.

dla dam:
wal. 
fl.

z chagrinu lub 
lastingu 2.

z skórki cielęcej 
z podwójnemi 

podeszwami 3. 
z salonowego lub 

rosyjskiego la­
kieru z korka­
mi Rococo 4. 

dla panów: 
z chagrinu z szru- 

bowanemi po­
deszwami po­
dwójnemi 3. 

z cielęcćj skóry 
z szrubowąnemi 

podeszwami po­
dwójnemi 4. 

z chagrinu, skóry j 
do szuwaksu lub 
juchtów z szru- 
bowanemi po­
deszwami po - 
dwójnemi od fl. 8 — 10.3 

Obstalunki wykonują się za awansem poczto­
wym lub przesłaniem należności akuratnie.
Nie podobające się wymienia się jak naj­
chętniej. Cenniki frańko. (1258)

parę bucików

austr.
cent.

80.

50.

20.

Ostatnie ciągnienie
ces. król, państwowych (Rothszylda) losów.

na sprzedaż
Wapno ma 

(1491),

Die an den städtischen Baulichkeiten, den 
städtischen Strassen und Plätzen wie auf den 
Gas- und Wasserwerken vom 1 April 1878 
bis dabin 1879 etwa benöthigten

Maurer-Zimmer- Tischier-Maler - Glaser- 
Schmiede - und Pflaster - Beparaturen- 
Arbeiten und Lieferungen wie Eisenzeug­

bedarf sollen aubmittendo vergeben werden.
Die bezüglichen Kostenanschläge und Be ciimv 

dingungen liegen während der Dienststunden 3 
im Baubureau des Bathhausos vom 18 d. M. 
ab zur Einsicht aus.

Beflectireude wollen ihre Offerten ebenda­
selbst versiegelt mit der Aufschrift:

„Submissionsgebot auf die städtischen 
Mauer etc. Beparaturarbeiten und Lieferungen 
pro 1878/79“ bis spätestens
Montag d. 25 März er. Vormittags 

10 Uhr
abgeben. Nach und Uebergebote 
unberücksichtigt.

Posen den 16 März 1878.

parę bucików

80.

40.

bleiben

______ Per Magistrat
Ediktalcitation.

(1466

Wygrana główna fl. 300,000
ów państwowych 1839 r. będzie miało miejsce tylko to jeiZ losów państwowych 1839 r. będzie miało miejsce tylko to jedno i osta­

tnie ciągnienie dnia 1 grudnia rb., w którem wszystkie istniejące jeszcze losy 
z wygranemi w ogólnej sumie przeszło 8 milionów fl. wyciągnięte być muszą, dla 
czego na każdy los z pewnością paść musi wygrana, którą natychmiast po 
nastąpionćj płatności biz żadnego potrącenia wypłacimy. Sprzedajemy całe 
i piątki losów oryginalnych przy pomyślnem obliczeniu prowizyi po kursie 
dziennym.

Asygnacye pareyalne, wystawione za dwudziestą część piątki państwowego 
[Rothszylda) łosu z 1839 r. kosztują M. 18. Większe udziały jak połówki, 
ćwiartki i ósemki obliczają w tym samym stosunku.

Przy wielkim prawdopodobnie udziale w tern ostatnićm ciągnieniu trudno 
będzie dostać losów 1839 r. nawet po wyższym kursie, prosimy przet", o jak 
najrychlejsze przesłanie nam zleceń. Zamówienia prry dodaniu odpowie­
dniej zaliczki przyjmujemy także a reszta może być spłaconą przy podniesieniu.

Grunwal fl, S alzl er cer & Cpp., Kolonia. Hotetr. 164.
Dom bankowy i wekslowy.

Uobrzy i rzetelni agenel mogą »ię ztgłosie.

170 macior
Dom. Kira

zdatnych do chowu i

100 skopów
3 letnich z szlachetną i obfitą wełną. 
Odbiór zaraz po strzyży.

pod lioiliuein 'tH
potrzebuje od l kwietnia zdatn\
kucharz^

któryby się trudnił zarazem ęn 
gTOtlllictweilft. (143P'i

STAWGKETR
z kilkoletnią praktyką swe,;0 zanieś 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. J£oi200,000 Marek

CWSSęaST?- wMomość w biurze FontofeS 
pożyczenia przez (73) cza, loznan, Bazar. (1 ak

Ciersoua Jareckiego i TL/T-i ^4 ^7^77
__________ Sapieżyński plac 8.____________ | 1YL161SCG

Jest na sprzedaż ■ ■ -
anii

Jest na sprzedaż "II 'I IS

FOLWARK ikucharza 1 służące-ïyi

I( mili od Poznania, obejmujący 375 morgów i W (jrOiTOłewiG 1)0(1 t>I 
ziemi z pięknemi łąkami i torfem. Mający ’ ° . 1 - ń
chęć kupna raczą się zgł-.sić do Eksped'yc.yi;(j, Orka TUŻ ZRiete,
Dziennika Poznańskiego pod Nr. 1501. [ ——_______ _________ «'

Der Pfandbrief des neuen landschaftlichen 
Kreditvereins für die Provinz Posen Ser. IX 
Nr. 5020 über 100 Thaler = 300 Mk. ist 
von Erau Isabella Giäfin Tyszkiewicz am 
31 October 1874 in einem Briefe unter de 
Adresse: „Madame la Comtesse Potulicka ä 
Wielkie Jeziory pres de Kórnik“ mit der De­
klaration eines Werthes von 100 Thlr. bei 
der Kaiserlichen Post-Expedition in Kostrzyn 
aufgegeben, jedoch mit dem Briefe durch den 
flüchtigen Postschaffner Bostalski im Ei 
senbahn- Postburean Nr. 14 Stettin - Breslau 
am 4 November 1874 entwendet worden. Der 
etwaige Inhaber dieses Pfandbriefes wird auf- 
gefordet, sich spätestens bis zum 28 Februar 
1879 bei uns zu melden oder die gänzliche 

Amortisation des Pfandbriefes zu gewärtigen '
Posen den 13 Maerz 1878. (1495'
Königliche Direktion

des neuen landschaftlichen Kreditve­
reins für die Provinz Poseu-

WYSKOK 
słodowy 

ziół
miodowych 

i
karamele z wyskoku ziół 

miodowych
L. H. Pietscłfa & Co. w Wrocławiu.

Podziękowanie.
Do pp. L. H. Pietsclfa & Co, w 

Wrocławiu, Junkerstrasse 34, I. piętro.
W skutek mocnego zaziębienia, któ­

rego nabawiłem się w wojnie 1870/71 
podczas oblężenia Paryża, cierpiałem 
na gwałtowne bóle piersiowe i mo­
cny suchy kaszel, przeciw jakim to 

‘i cierpieniom używałem roztuaitych środ­
ków bezskutecznie. Po użyciu dwóch 
butelek pańskiego wyskoku słodo­
wego ziół miodowych zacząłem mo­
cno flegmę wyrzucać, przez co kaszel 
Ustał a oraz znikł i dolegliwe zganię 
w piersiach prawie zupełnie. <1406)

Wrocław, 20. lutego 1878.
K. Seyfert, kupiec, Holtaistr.

Do nabycia w Poznaniu u A. Ci­
chowicza, J. N. Leitgebra, Krng’a 
& Fabrieius’a. i

-------------------.-■■   —— ■ • -  Dzlenn ika P ozna ńskiego pod Nr. 1501 j _____ «'_____________,

Pod zasiewy wiosenne peleBW^Wwooj^SćS?
* , ® objętości 163 morgów dobtćj roli i łąk, kształconą, do ukończenia edukucyi, posi§’

MKblBS O'<A£1 i JThta nnnr.A rl a ______ A...   _ 1.'  .* TRCa angielski ifizvk. nf»nsv?pod gwar&incyą zawartości nasze doświadczone pre- W 'powiecie "średżkim/7'kompietnmni «^‘g^^Hęzyk, muzykalną,w w w ii iiłvtv/,viiv jk/i ot vvtzji\ 1111^ it nuiu jyic. ttiem 1 ta.lfll"Ó\V

paraty nawozowe, mąki Z kości 1 SHperfosfaty każdego budynkami i inwentarzem, pod bardzo: e„weri.ait*kę, Polkę, mnz., f< 
rodzaju. Prawdziwy leoi?oldliallski ALainit, sole {i0''zl'st[“e“1 warunkami do sprzedania język, pensy! 200 tak,
■Fdki.kJakw a. «Bi.3BSSs.ikra • +1 • • , lub wydzierżawienia. (1499) Angielkę, francuzki język, pensy!potażowe, saleta ę cBilfiajską i wszystkie inne używane 5i.amaeiłSliŚ w Ostrowie ,talarów-
środki nawozowe. Próby i cenniki na żądanie franco.

Jerzy CC pod Poznaniem. (1080)

Fabryka chemicznych nawozów
Maurycy Milch & Co.

Parowa fabryka

, ManeifileikSTlp. ®KVal“uiei
, Polka, znająca język francuzki i niemiecki, ™ “ “ w
- nadto biegła w muzyce poszukuje od I kwie-1 w ” rocławiu, B“aitia<lieSStr. 3f 
j tnia miejsca nauczycielki lub towarzyszki. . poleca IL
i Zgłoszenia przyjmuje Eksp. Dziennika bony, guwernantki, guwernetf 
1 pod Nr. 14 78. , maszynistów, urzędników gospodarczych i t

Rodzicom! Z noućm półroczem od ^szel^Snia i wskizuje^aAobreWli

Na główny skład odebrała księgarnia J K. Ziupctiisklego dzieło pod tytułem:

Gieograiiczne
imiona słowiańskie

Żelazne obręcze

mąki z kości i superfosfatöw 

B. Kupfcc’sio > Syiaa

i - - ------------ -------- - WSZ(iKie ZICC,
’ 1 kwietnia lub Wielkićjnocy przyjmie się w ki pie7nadze.

lOiiTlPm 7 TYiiiict fr i rr> no a i’n 1 m» oli -nr Pnłłio ri ulrinm iurtir—t-h-jednem z miast gimnazyalnycb w Poznańskicm —---------------------------------------------------
g. »»i • I kllka dui przybędę di SMeszet
lilsIiiS UCZ11S Sn5oP'rrozpotzscia kursu tańci

zastósowane alfabetycznie według nazw icb 
niemieckich, włoskich, rumuńskich, węgier­
skich i tureckich z dodaniem niektórych ło- 
tyckich i innych zagranicznych spolszczonych
przez S. Zarańskiego.

Wydanie komisyi językowej Akademii umie- 
osci w ' ‘

dla bednarzy sprzedaje po 3 
marki za centnar fabryka
Urbanowski RomockiiSp.

w Poznaniu. (1449

w Rawiczu
poleca pod zasiewy wiosenne pod gwarancyą zawaitości mąkę z kości pa­
rowaną i z kwasem siarczanym preparowaną, — p Ł ’
składach, mierzwę pod rzepę, na łąki i pod
potażowe, saletrę chilijską, gnano Bakera itd.________ _ (1429
Najskuteczniejsza ze wszystkich nóTlyoralkScii

,’(1502
na stancyą. Opiekę sumienną, względy to­
warzyskie korepetycye francuzkic zapewniają 
sie, gdzie? wskaże Eksp. p, Nr. Ią7l. j ---------

ROCH AC KI, nue tr
Osobom, życzącym sobie pobv’1

u mnie lekcye tańca, 
że zgłoszenia przyjmuję w—S-J, - 1« ISiRtl®leOMBij ;SZę, z.c pi*).piłuję n »-

sup: rfosfaty w wszystkich chcącym oddać synów swych pod dozór dym czasie. Warhanck Hotel sasF 
kartofle. Stassfurtskie sole »ąniicnny nauczyciela «imn. na pro- Wrocławska ulica Nr 15 ’ (1»'

'1429 p. Nr. 1439.

jętm Nadreński łosoś,Krakowie. Cena 4 marki. (1157) p“u*.cu»“‘
______________ l._. świeże holenderskie śledzie,

stok fisz suchy i moczony,

FRANZ JT OS EF
BITTER QUELLE

aggrgffł!_____________ _____

i Teatr pulsli i obe PoUcBi

Kupna dóbr!
każdej wielkości od 1OO 
hekt. począwszy aż do &OOO 
likt, i wyżej poszukuję z 
polecenia zamiejscowych 
miennycli kupców i pro­
szę pp. właścicieli, którzy 
zamierzają dobra swoje 
spr edać, aby się łaskawie 
s zaufaniem do mnie uda­
wać zecbeiell. (650)

Jzydor Łiclit 
agent dóbr w Poznaniu

Teatralna ulica 3.

prawdziwy astr, kawior, 
elbl. olbrzymie minogi, 
kielskie bydlinki, 
sielawy i flądry, 
świeże opiekane śledzie, 
marynowany szczupak, 
węgorz marynowany, w ruladzie i 

wędzony,
świeże szczupaki a na zamówienie 

i inne gatunki ryb dostawia 
podczas postu
A. Urbanowicz.

1480) Wodna ul. Nr. 25.

/

Zdatnego subjekta
poszukuje natychmiast cukiernia j w POZNANIU.

5 Bi Logi W UnieźnieJp^Y^i^119 

Hłodzienlec y(FRANCISZKA JÓZEFA ŹRÓDŁO GORZKIE)
wyróżnia się w skuteczności swej przez to korzystnie pomiędzy inn. mi zuanemi wodami wrn>«-u-t-tit-l________r~
gorzkiemi, że w mniejszych ilościach skutkujó a przy dtuższem użyciu nie wywołuie ża- j i v • • i . idnych szkodliwych następstw. Wiedeń, 22 kwietnia 1877. wywomje ża z dob,e n wychowaniem 1 wykształcę-,

Prof dr Max Leidesdnrf niem (wyż'kL
n, . . , ., .... , , r' ,. *-eiaesaort. budownictwa, znajdzie natych-j
Odznacza się jak najkorzystniej przed wszystkiemi wodami gorzko mi w Blidzie przez nnmipszc/emp ¿1477?

smak łagodny i znakomitą skuteczność: przeciw katarowi żołądka i kiszek, habitualnemu pomieszczenie.. (14/Z) ,
zatwardzeniu, przeciw zatrzymaniu się krwi i u lerzaniu krwi do szlachetnych organów, Ił. OiŚZCWSKl, budowniczy. ! 
przeciw hemoroidom, brakowi apetytu itd. (1202) w i > J f
Dyrekcya powsz. domu chorych w B: dzie, 25 sierpnia 1877. i____________ «»KIO._______ ____\
«t- j ?‘e !P(owallza Przy dłuższem nawet używaniu żadnych złych skutków. praglliewejśćwstó-

le en, io sierpnia 1877. Radzca dworu prof. dr. v. Bamberger. ■ «“lySicllll sunki z kupcami, 
Bezwarunkowo skutkuje szybko, pewno i bez bo'.u. Wurzburg, 28 lipca 1877. którzy potrzebują mosiężnych ltó- 

Radzca tajny prof. dr. Scanzoni baron Lichtenfels. łeh (,Fall™ge) dla rymarzy i siodla- 
Skład u aptek, dr. Mankiewicza w Poznaniu, dalej w zapasie we wszystkich

składach wód mineralnych. Pisma o zdroju itd. bezpłatnie przez dyrekcją rozsyłek w 
‘------szklanki —'Buda Peszcie. Doza normalna pół od wina.

Dnüdeœ i nsRMeia drukarsi J, Ï Kraszewskiego (Dr. W. Eębiiski) w Pwttaaiu,

Ńa życzenie przesyłka na próbę 
koni. Łask, oferty sub G. P. 

G. 1487 do Eksp. Dziennika.

komedya w 1 akcie.

MOS KAI
komedya w 1 akcie.

halk;
W tti r» ł t r* Owyjątek z 2 aktu,

Szlachta «yafflrt
komedya w 1 akcie. 
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